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Rozmowy ZSRR - USA 
w sprawie wymiany kulturalnej

W dniu 7 stycznia rozpoczęły się w Moskwie radziecko- 
amerykańskie rozmowy w spra^«e wymiany kulturalnej 
na lata 1964—1965.

Depesza Mae Tse-tunga 
do Wł. Gomułki

Przewodniczący KC Komu­
nistycznej Partii Chin Mao 
Tse-tung nadesłał na ręce I 
sekretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułki depeszę, któ_ 
rej treść brzmi: „Składam 
Wam, Drogi Towarzyszu, ser­
deczne podziękowanie za ży­
czenia przesłane przez Was w 
imieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w dniu 
moich urodzin. Życzę naro­
dowi polskiemu nowych osiąg 
nięć w budowie socjalizmu. 
Niech z każdym dniem umac­
nia się i rozwija braterska 
przyjaźń między narodami 
chińskim i polskim”. (PAP)

Największa elektrownia 
wodna w Europie

Praski korespondent PAP 
red. Zenon Wilczewski dono­
si: W bratysławskim „Hy- 
droprcjekcie” oraz w podob­
nym zakładzie na terenie Bu­
dapesztu trwają obecnie pra­
ce nad planem budowy dwóch 
wielkich elektrowni wodnych 
na Dunaju o łącznej mocy 
900 MW. Elektrownie — naj­
większe w Europie środko­
wej — wzniesione zostaną na 
granicy państwowej wspól­
nym wysiłkiem — Czecho­
słowacji i Węgier.

W skali rocznej zapewnią 
one dostawę 3,8 młd. kWh, z 
których 1,9 mld. kWh otrzy­
ma na potrzeby swej gospo­
darki CSRS i tyleż samo Wę­
gry. (PAP)

Johnson wprowadza 
środki ostrożności
Prezydent Johnson wpro­

wadził środki ostrożności, 
które mają zmniejszyć moż­
liwość sparaliżowania pracy 
rządu USA wskutek nagłej 
śmierci lub nieobecności mi­
nistrów.

Johnson rozporządził, aby 
w razie podróży lotniczej mi­
nistrowie nie lecieli razem w 
zbyt licznej grupie. Prezy­
dent ustalił ponadto, iż stoli­
cy USA nie może opuszczać 
jednocześnie zbyt wielu mi­
nistrów. (PAP)

Prasa francuska 
o procesie oświęcimskim
Prasa paryska pisząc o 

wznowionym w Frankfurcie 
nad Menem procesie katów 
Oświęcimia przypomina okru­
cieństwa i zbrodnie, jakich do­
puścili się oskarżeni, których 
olbrzymia większość odpowia­
da z wolnej stopy.

Dziennik „Aurorę” podkre­
śla, że władze Niemiec Fede­
ralnych zdecydowały się na 
ich aresztowanie dopiero wte­
dy, gdy zbrodniarze zostali 
zdemaskowani przez byłych 
więźniów Oświęcimia. (PAP)

Najlepsze w konkursie 
Min. Rolnictwa

Ok. 60 proc, wszystkich 
POM-ów w kraju uczestni­
czyło w roku ubiegłym w zor 
ganizowanym przez Minister­
stwo Rolnictwa konkursie wy 
siewu wapna nawozowego.

Pierwszą nagrodę. Ministra 
Rolnictwa uzyskał POM Ka­
mień z woj. szczecińskiego, 
druga — POM Świdwin, woj. 
koszalińskie, a trzecią POM 
w Opalenicy. (PAP)

Delegacji radzieckiej prze­
wodniczy S. Romanowski — 
przewodniczący Państwowe­
go Komitetu do Spraw Kon­
taktów Kulturalnych z Za­
granicą. Na czele delegacji 
Stanów Zjednoczonych stoją: 
ambasador USA w Moskwie 
— F. Kohler i przedstawiciel 
Departamentu Stanu USA — 
F. Sisko.

Na pierwszym posiedzeniu 
szefowie delegacji wygłosili 
przemówienia.

S. Romanowski oświadczył, 
że Związek Radziecki gotów 
jest nadal rozwijać kontakty 
z USA, gdyż przyczyniają się 
one do wzajemnego zapozna­
nia się z osiągnięciami w róż 
nych dziedzinach życia oraz 
do poprawy stosunków mię­
dzy obu krajami. S. Roma­
nowski podkreślił, że dotych­
czasowe porozumienie ZSRR 
— USA w sprawie wymiany 
kulturalnej zostało zrealizo­
wane w sposób zadowalający.

Ambasador F. Kohler 
stwierdził, że w ciągu ubie­
głych 6 lat w stosunkach 
między USA a ZSRR osiąg­
nięto postęp i dzięki obopól­
nym wysiłkom stworzone zo­
stały podstawy do dalszego 
rozwoju współpracy nauko­
wej i kulturalnej. (PAP)

Próba antypaństwowej 
demonstracji w Oranie

We wtorek koła reakcyjne 
w Oranie podjęły próbę zor 
ganizowania antypaństwo­
wej demonstracji; napotka­
ły jednak na zdecydowany 
opór ze strony ludności. 
Mieszkańcy miasta z akty­
wistami Algierskiego Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego 
na czele, udzielili natych­
miastowej odprawy reak­
cjonistom. W środę prorzą- 
dowa manifestacja zgroma­
dziła ponad 200 tys. ludzi. 
Aresztowani chuligani sta­
ną przed sądem. (PAP)

Makarios: „Podział Cypru - nierealny"

Separatystyczna działalność 
wśród ludności tureckiej na Cyprze

W wywiadzie udzielonym agencji France Presse prezy­
dent Cypru, Makarios oświadczył, iż jeśli strona turecka 
będzie się domagała na konferencji londyńskiej podziału 
wyspy, opuści on obrady.

Wszyscy dobrze wiedzą — 
stwierdził Makarios — iż po­
dział wyspy jest rzeczą' nie­
realną. Cypr jest krajem wol­
nym i nie uznaje obcej inge­
rencji. Zgodziliśmy się wziąć 
udział w konferencji londyń­
skiej, aby przedyskutować 
konflikt cypryjski, lecz nie 
żeby słuchać czyichś rozka­
zów.

Oświadczenie Kuczuka, że 
nie uznaje rządu-cypryjskiego 
i że urzędnicy tyreccy nie 
przyjdą do pracy, nie wywoła­
ło w Nikozji zdziwienia. Przy­
puszcza się, iż podjęte zostaną 
również inne kroki, mające na 
celu podkreślenie braku wszel 
kich kontaktów między ludno­
ścią turecką a państwem cy­
pryjskim i tym samym posta­
wienie konferencji w Londy­
nie przed faktem dokonanym.

Przywódcy Turków cypryj­
skich omawiają nowy plan, 
przewidujący koncentrowanie 
ludności tureckiej. Według do­
niesień pisma cypryjskiego 
„Haravghi” plan ten już jest 
realizowany. Do samej tylko

Rolnicy zaczynają
już myśleć o wiośnie

Z relacji fachowców wyni­
ka, że dotychczasowe mrozy 
nie zaszkodziły oziminom. 
Brak śniegu — zjawisko, któ­
rego skutków rolnicy szcze­
gólnie się obawiają jeśli to­
warzyszy mu mróz — przy 
obecnej nieznacznie powyżej 
zera temperaturze nie jest 
groźny. Dodatni wpływ mają 
małe wahania temperatury 
między dniem i nocą oraz 
niezbyt duże nasłonecznienie.

W wielu wsiach zaczyna 
się już myśleć o wiośnie. Bar­
dziej zapobiegliwi rolnicy gro 
madzą nasiona, zakupują na­
wozy. środki ochrony roślin. 
POM-y remontują sprzęt. W 
PGR-ach i gospodarstwach 
nasiennych przyspieszono o- 
młoty zbóż nasiennych.

Nie nabrała natomiast je­
szcze większego rozmachu wy 
miana sąsiedzka ziarna siew­
nego, choć gospodarstwa re­
produkcyjne dysponują już 
znaczną jego ilością. Szkoda, 
gdyż obecny okres szczegól­
nie sprzyja wymianie. (PAP)

f\'outa aparatura medyczna

W naukowo-technicznym Ośrod­
ku Radiologii i Medycznej Elek­
troniki w Dreźnie skonstruowano 
aparat pomiarowy do automa­
tycznego liczenia czerwonych i 
białych ciałek krwi. Ten elektro­
niczny aparat oblicza w ciągu 
5 sekund, po przyciśnięciu od­
powiedniego klawisza, ilość 
krwinek badanego preparatu. 
Na zdjęciu: montaż pierwszej 
partii nowych aparatów pomia­

rowych.
Fot. — CAF

Nikozji przybyło z okolicznych 
wsi 12 tys. Turków, spośród 
których 3 tys. jeszcze nie ma 
dachu nad głową.

Równocześnie radio Nikozji 
doniosło, że w Famaguście ze­
brali się przedstawiciele lud­
ności greckiej i tureckiej, aby 
omówić wspólne akcje w celu 
przywrócenia wzajemnego za­
ufania. Radio nadawało w ję­
zyku greckim apel, wzywający 
do pokojowego współżycia obu 
narodowości.

W istocie rzeczy przytłacza­
jąca większość ludności Cypru 
zdaje sobie sprawę, że wro­
gość przynosi nieszczęścia ma­
som pracującym i jest jedynie 
na rękę nieprzyjaciołom Repu­
bliki Cypryjskiej. (PAP)

Plus 50 w Australii
W ciągu ostatnich dwóch tygo­

dni na kontynencie australijskim 
panują nienotowane od 20 lat u- 
pały. We wtorek w zachodnich 
okręgach kraju zarejestrowano 
temperaturę 50 stopni Celsjusza 
w cieniu. (PAP)

Pełne uruchomienie rezerw — zwiększenie eksportu

Trudne zadania przemysłu maszynowego 
tematem narady aktywu z udziałem Wł. Gomułki

W środę w Warszawie od byłą się narada aktywu par_ 
tyjno-gospodarczego przemysłu maszynowego, poświęcona 
zadaniom 1964 roku w świetle uchwał XIV Plenum KC
PZPR.
W naradzie uczestniczyli 

przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych z Władysławem Gomuł­
ką, Józefem Cyrankiewiczem,

Przyjęcie z okazji 
święta narodowego Kuby
Z okazji święta narodowego 

Republiki Kuby ambasador 
tego kraju w Polsce, dr Fer­
nando de Florez Ibarra wydał 
7 bm. przyjęcie w salach Ho­
telu Europejskiego w Warsza­
wie. (PAP)

Chrońmy wodęprzed zanieczyszczaniem
Pismo Urzędu 

Rady Ministrów
Urząd Rady Ministrów w 

piśmie do kierowników resor­
tów i centralnych urzędów 
oraz przewodniczących pre­
zydiów WRN zwrócił uwagę 
na postulaty zawarte w 
uchwale Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody w sprawie 
ochrony wód przed zanieczy­
szczaniem.

Nawiązując do uchwały, pL 
smo zwraca uwagę na ko­
nieczność zapewnienia w la­
tach 1964—65 prawidłowego 
i terminowego wykorzysta­
nia przez poszczególne resor­
ty środków, przewidzianych 
w rocznych planach gospo­
darczych na budowę, rozbu­
dowę i modernizację urządzeń 
zabezpieczających wody przed 
zanieczyszczaniem. Niemniej 
ważną sprawą jest właściwa 
eksploatacja urządzeń wod­
nych.

Niezbędne jest opracowanie 
przez resorty w porozumie­
niu z organami gospodarki 
wodnej, programu rozbudowy 
urządzeń wodnych i ścieko­
wych w latach 1966—70.

PAP

Tysiąc wiejskich klubów książki i prasy
11 stycznia w miejscowości Główczyce w woj. koszalińskim 

uruchomiony zostanie tysięczny wiejski klub prasy i*książki 
„Ruchu”.

Klub} cieszą się dużą popularnością. Otwarte są przez ca­
ły dzień, a nie, jak świetlice, tylko przez kilka godzin W 
ciągu dnia odwiedza je młodzież szkolna, wieczorami — pra- 
cujący. Wbrew przewidywaniom, umożliwienie mieszkańcom 
wsi bezpłatnego korzystania z prasy — nie wpłynęło na 
zmniejszenie jej zakupów.

Przy pomocy ZMW „Ruch” zamierza objąć siecią klubów 
cały kraj. Następne 1000 klubów powstanie w pierwszym 
kwartale br. J

Przewidziane jest także zakładanie klubów na szerszą 
skalę w miasteczkach i osiedlach. Z inicjatywa i propozy- 

W tym okresie wystąpił do „Ruchu” KC

Stefanem Jędrychowskim, 
Konstantym Dąbrowskim, Eu 
geniuszem Szyrem, Francisz­
kiem Waniołką i Józefem Ol­
szewskim. Obradom przewod­
niczył sekretarz KC PZPR 
Bolesław Jaszczuk.

Podstawą wielogodzinnej 
dyskusji był referat wygło­
szony przez ministra przemy­
słu ciężkiego — Zygmunta 
Ostrowskiego.

Udział produkcji przemysłu 
maszynowego w ogólnej pro­
dukcji przemysłowej kraju 
wyniósł w 1963 r. ok. 24 proc., 
zaś udział eksportu maszyn i 
urządzeń w ogólnokrajowym 
eksporcie — 34 proc. War­
tość tego eksportu osiągnęła 
2,3 mld. zł dewizowych.

Przed przemysłem tym stoi 
obecnie zadanie jak najlep­
szego wykorzystania posiada­
nych zdolności wytwórczych, 
podniesienia poziomu tech­
nicznego, zadanie aktywizacji 
produkcji eksportowej, o- 
szczędniejszej gospodarki ma­
teriałami i surowcami.

W zakresie postępu tech­
nicznego wysiłki przemysłu 
pójdą w dwóch głównych kie 
runkach: opanowania i do­
starczania na potrzeby gospo­
darki i na eksport nowoczes­
nych urządzeń oraz wprowadzę 
nia takich metod wytwórczych 
które gwarantowałyby wzrost 
wydajności, zmniejszenie zu­
życia materiałów i obniżenie 
kosztów.

W br. przemysł maszynowy 
powinien uruchomić produk­
cję około 580 nowych typów 
maszyn i urządzeń, a także 
opracować dokumentację i 
wykonać prototypy ponad 600 
nowych wyrobów.

Jeśli chodzi o poprawę me­
tod wytwórczych, to w 1964 
r. w zasadzie cały przyrost 
produkcji w przemyśle maszy 
nowym (o 8 proc.) powinien 
być osiągnięty poprzez pod­
niesienie wydajności, uzyska­
ne w rezultacie dokonywa­
nych usprawnień technicz­
nych. Plan postępu technicz­
nego na ten rok zakłada 
oszczędność ok. 33 min. robo- 
czogodzin.

Mówiąc o sprawach eks­
portu referent podkreślił, że 
w porównaniu z innymi wy­
soko uprzemysłowionymi pań 
stwami — np. CSRS, NRD czy 
NRF, nasz eksport maszyn i 
urządzeń odgrywa o wiele 
mniejszą rolę w ogólnokrajo­
wym eksporcie. Stąd też pro­
blemem węzłowym w przemy 
śle jest aktywizacja produkcji 
eksportowej. W tym roku 
zamierzenia na tym polu są 
bardzo poważne: przewidują 
wzrost eksportu o 24 proc., a 
jeśli chodzi o eksport do kra­
jów kapitalistycznych — to 
aż o 44 proc.

W tej sytuacji wielkiego 
znaczenia nabiera zagadnie­
nie nowoczesności i jakości 
wyrobów.

Należy wzmóc także kon­
trolę nad przebiegiem reali­
zacji zamówień eksportowych; 
w niektórych fabrykach notu­
je się tu szereg negatywnych 
zjawisk. Trzeba zapewnić 
większy udział zakładów i 
zjednoczeń w uzyskiwaniu za­
mówień eksportowych.

Wiele uwagi poświęcił mów­
ca zagadnieniom dyscypliny 
pracy, zatrudnienia i fundu­
szu plac. Na tym polu zary­
sowało się szereg ujemnych 
zjawisk. W 1963 r. należą' do 
nich m. in. nadmierny wzrost 
zatrudnienia, godzin nadlicz­
bowych i absencji. Np. godzi­

ny nadliczbowe wyniosły śred­
nio 61 na jednego robotnika, 
tj. o 16 godzin więcej, niż w 
1960 r. Obliczono, że gdyby 
zmniejszyć o połowę liczbę 
godzin nieprzepracowanych w 
przemyśle (opuszczonych bez 
usprawiedliwienia, delegacje 
do prac społecznych itp.), to 
mcżna by uzyskać ok. 6 min 
godzin produkcyjnych, co z 
kolei spowodowałoby znacz­
ny spadek ilości godzin nadli­
czbowych. Niepokojące jest 
także to, iż nie w pełni prze­
strzegana jest zasada korygo­
wania norm przy wprowadza­
niu usprawnień organizacyj­
no-technicznych.

Przechodząc do problemów 
inwestycyjnych min. Ostrow­
ski podkreślił, iż przyjęte kie­
runki inwestowania i określo­
na polityka wykorzystywania 
rezerw stawiają przed przed­
siębiorstwami, zjednoczeniami 
i aparatem ministerstwa sze­
reg zadań, a m. in. powiększe­
nie stopnia zmianowości, re­
konstrukcję i unowocześnie­
nie parku maszynowego, me­
chanizację i automatyzację 
procesów. Z punktu widzenia

Dokończenie na str. 2

Imię „Siersza” dla córki 
indonezyjskiego górnika
Od kilku miesięcy w kopal­

ni „Siersza” przebywa na 
praktyce grupa górników z In­
donezji. Praktykant Aulia Isa, 
który pełni funkcje głównego 
mechanika w kopalni Ombilin 
na Sumatrze, otrzymał w tym 
czasie od żony wiadomość o 
przyjściu na świat dziesiątego 
z kolei ich dziecka — 5 córki.

Szczęśliwy ojciec, wysyłając 
z Polski depeszę gratulacyjną 
do żony, przekazał równocześ­
nie swoją decyzję, ażeby có­
reczce nadać imię Siersza. W 
ten sposób Aulia Isa pragnie 
wyrazić swoją sympatię dla 
załogi kopalni „Siersza”, z któ­
rą zaprzyjaźnił się serdecznie.

Niezadowolenie USA
Departament Stanu USA 

wyraził we wtorek ubolewa­
nie z powodu transakcji za­
wartej ostatnio przez jedną z 
firm brytyjskich z rządem 
kubańskim, a przewidującej 
sprzedanie Kubie kilkuset au­
tobusów pasażerskich.

Rzecznik Departamentu Sta 
nu oświadczył, że transakcja 
ta godzi w starania USA. zmie 
rzające do gospodarczej i po­
litycznej izolacji Kuby.

Groźny pożar w „Diora"

29 jednostek straży 
pożarnej w akcji

7 bm. w późnych godzinach wie­
czornych w zakładach radiowych 
„Diora” w Dzierżoniowie wybuchł 
groźny pożar. Pomimo energicz­
nej akcji ratunkowej, w której 
brało udział 29 jednostek straży 
pożarnej, pożar wyrządził olbrzy­
mie szkody. M. in. spłonęły dział 
montażowy, biuro konstrukcyjne 
i magazyn zbytu. Łączna po­
wierzchnia zniszczonych przez po­
żar hal wynosi 3150 m kwadrato­
wych.

Przyczyny pożaru ustala specjal­
na komisja. (PAP)

Morderstwo taksówkarza 
pod Białymstok em

Mieszkańcy Białegostoku 
zostali wstrząśnięci potwor­
ną zbrodnią, która dokonana 
została 6 bm. na osobie tak­
sówkarza 40-letniego Włady­
sława Wołejszo.

W miejscowości Kurjany 
pod Białymstokiem znalezio­
no opuszczoną taksówkę mar 
ki „Wołga”, a w niej zwłoki 
zamordowanego kilkoma wy­
strzałami z pistoletu taksów­
karza.

W wyniku wszczętego na­
tychmiast pościgu funkcjona­
riusze MO ujęli wkrótce 
dwóch osobn:ków podejrza­
nych o dokonanie morder­
stwa. Ze względu na dobro 
śledztwa nazwiska podejrza­
nych oraz bliższe szczegóły 
zbrodni trzymane są w ta­
jemnicy. (PAP)



Echa orędzia 
N. S. Chruszczowa
Komentując orędzie pre­

miera Chruszczowa skiero­
wane do szefów państw i 
rządów przewodniczący bry­
tyjskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju — Gordon Shaf- 
fer oświadczył, iż — jego 
zdaniem — ,Jeśli państwa 
zachodnie naprawdę szczerze 
pragną pokoju, to powinny 
pozytywnie przyjąć te propo­
zycje”.

Minister spraw zagranicz­
nych Brazylii Araujo Castro 
oświadczył na konferencji 
prasowej, że orędzie N. S. 
Chruszczowa do szefów 
państw i rządów, wręczone 
przez ambasadora ZSRR pre­
zydentowi Goulartowi, jest 
obecnie studiowane. Minister 
brazylijski dodał, że przygo­
towuje się odpowiedź na orę­
dzie.’ (PAP)

Trudne problemy 
dla rządu algierskiego

Korespondent PAP w Algierii, red. T. Jackowski podaje: 
na czoło wysuwa się tu walka z rosnącymi kosztami utrzy­
mania i wzrostem cen artykułów pierwszej potrzeby.

Na posiedzeniu Rady Mini­
strów pod przewodnictwem 
prezydenta Ben Belli podjęto 
szereg postanowień mających 
ograniczyć zjawiska spekula­
cji występujące w prywatnym 
sektorze gospodarki narodo­
wej, tendencje do nadmier­
nych zysków i nie pokonane 
do końca pozostałości wyzysku 
siły roboczej.

Trudne zadania 
przemysłu maszynowego

Dokończenie ze str. 1 
wykorzystania rezerw proble­
mem niezmiernie ważnym jest 
specjalizacja i koncentracja 
produkcji.

Wreszcie niezmiernie istot­
ny problem w 1964 r. — osz­
czędność materiałów. W obec­
nej trudnej sytuacji materia­
łowej i surowcowej rezultaty 
przemysłu maszynowego w 
tej dziedzinie, mimo szeregu 
cennych osiągnięć, są nieza­
dowalające. O wadze tego pro 
blemu niech świadczy fakt, że 
zmniejszenie zużycia wyro­
bów' walcowanych w skali ro­
cznej daje możliwość zwięk­
szenia produkcji — licząc war 
teściowo — o ponad 1 mld. zł.

W przemyśle maszynowym 
od szeregu lat obowiązuje słu­
szna tendencja przestawiania 
się na produkcję wyrobów 
mniej materiałochłonnych. 
Ten kierunek działalności po- 
;winien być wzmocniony.

Kończąc, min. Ostrowski 
podkreślił, że w realizacji 
trudnych zadań przemysłu 
maszynowego, ogromną rolę 
ma do odegrania aktyw par­
tyjno - gospodarczy przedsię­
biorstw produkcyjnych i kon­
ferencje samorządu robotni­
czego. (PAP)

Akcja „.przepustkowa" która — 
zgodnie z umową między pełno­
mocnikami rządu NRD i Senatu 

zachodnioberlińskiego — miała trwać 
od 17 grudnia do 5 stycznia, zostanie, 
być może, przemieniona w instytucję 
stałą. „Może" — gdyż nie wiadomo jesz­
cze. co wyjdzie z rozmów, które NRD 
chciałaby rozszerzyć na różne sprawy, 
dotyczące współżycia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej z Berlinem za­
chodnim: władze zaś Berlina zachodnie­
go — zawęzić tylko do problemu prze­
pustek. Ale trudności tych przyszłych 
rozmów nie do tego tylko się sprowa­
dzają. Na podstawie doświadczeń z 
przygotowania wspomnianej „akcji-’, 
można wyrobić sobie pogląd na temat 
kłopotów, które ta akcja stwarza... NRF 
i Senatowi Berlina zachodniego. Na pod- 
stawie tych doświadczeń można też 
przewidzieć, jaką taktykę w przyszłych 
rozmowach zastosuje ten Senat, inspiro­
wany przez Bonn.

Propozycja wicepremiera NRD skie­
rowana do Brandta, aby przedyskuto­
wać problem udzielania przepustek 
mieszkańcom Berlina zachodniego w’ 
celu odwiedzania krewnych w czasie 
świąt, nie wywołała wcale entuzjazmu w 
kołach „twardogłowych” chadeckich po­
lityków. Coś innego jest bowiem postulo­
wać swobodny dostęp do Berlina wschod­
niego i narzekać, że władze NRD chronią 
swą granicę państwową, a co innego per­
traktować z tymi władzami, na ich wnio­
sek. w’ sprawie otwarcia tych granic. W 
pierwszym przypadku można było czynić

0 7,3 procent wzrosną wydatki
na świadczenia ubezpieczeń społecznych

Program działania Zakładu Ubezpieczeń Społecznych — in­
stytucji, obsługującej ponad 60 proc, mieszkańców kraju — 
Jest tematem 2-dniowej narady, która rozpoczęła się 7 bm. 
w Warszawie.

Państwo przeznacza olbrzy­
mie środki finansowe na po­
krycie stale rosnących wydat­
ków na świadczenia ubezpie­
czeniowe. W br. przewiduje 
się wydatkowanie 27,277 min. 
zł, tj. o 7,3 proc, -więcej niż w 
roku ubiegłym. Ponad 50 proc, 
tej sumy przeznaczono na ren­
ty. Przeciętna wysokość wy­
płacanej renty wyniesie około 
731 zł, a średnia wysokość 
nowo przyznawanej renty — 
ok. 830 zł.

W roku bieżącym wydatki 
na zasiłki rodzinne wyniosą

Uchwała rządu mówi mię­
dzy innymi o konieczności u- 
łatwień w dystrybucji płodów 
rolnych. Drogą do tego celu 
ma być szybki rozwój spół­
dzielni, tworzenie uspołecznio­
nych hal targowych.

Kolejnym trudnym proble­
mem obciążającym gospodar­
kę algierską stały się klęski 
żywiołowe, które dotknęły pół­
nocną część Sahary, tzw. De­
partament Oaz. Rząd przywią­
zuje specjalną uwagę do dra­
matycznej sytuacji ludzi do­
tkniętych skutkami powodzi. 
W związku z tym wyasygno­
wano kwotę 1 miliarda sta­
rych franków z tzw. funduszu 
solidarności narodowej. Po­
wstał on w wyniku dobrowol­
nych składek ludności w u- 
biegłym roku.

W7 dniu 7 bm. ogłoszono ofi­
cjalnie bilans strat wynikłych 
na Saharze. 2700 domów zosta­
ło zniszczonych. 15 tys. ludzi 
pozostało bez dachu nad gło­
wą w’ rejonie Tuggurt.

Walka z drożyzną i niebez­
pieczeństwem inflacji sięga 
głęboko w polityczne życie 
kraju, zwłaszcza w okresie, 
kiedy trwają przygotowania do 
kongresu partii FLN, mające­
go być konfrontacją osiągnięć 
i być może różnych punktów 
widzenia na kształtowanie się 
kierunków w polityce kraju.

PAP

„Z prasą na ty“
„Z prasą na ty” — taki tytuł 

nosi ogólnopolski konkurs czytel­
niczy, ogłoszony przez Radę Na­
czelną ZSP. Konkurs trwać bę­
dzie od 20 stycznia do 10 kwietnia 
br.; eliminacje wydziałowe, uczel 
niane i środowiskowe zakończone 
zostaną w maju finałem w War­
szawie. (PAP)

Kazuiści w działaniu
próby ukucia politycznych argumentów 
przeciw NRD. W drugim należało siąść 
do jednego stołu obrad z przedstawicie­
lami rządu NRD. wbrew tym argumen­
tom i wberw teorii zachodnioniemieckie- 
go monopolu na reprezentowanie całych 
Niemiec.

..To jest niedopuszczalne!” — wołał 
Reiner Barzel, p. o. przewodniczący frak­
cji parlamentarnej CDU/CSU w Bun­
destagu. „W ten s0osób uznajemy de 
facto „strefę” (tak w NRF nazywają 
NRD). W ten też sposób przeczymy wła­
snej teorii o przynależności Berlina za­
chodniego do NRF, oddajemy bowiem po­
lityczną sw'ohodę działania burpiistrzo- 
wi Brandtowi".

Ale i zwolennicy „przepustkowej* ’ umo­
wy gimnastykowali się, jak mogli, aby 
pozbawić ją cech., umowy.

• 18—19 bm. w Paryżu odbędzie 
Się międzynarodowy turniej szer­
mierczy „Martini”, w którym 
barw Polski bronić będą: Parul- 
ski, Franke i Skrudlik.

• Najbliższe zagraniczne plany 
rugbistów to udział w międzyna­
rodowym turnieju w maju w je­
dnym z miast NRD, następnie re­
wanżowe spotkanie seniorów Pol­
ska — NRF, mecz juniorów Pol­
ska — NRD i przypuszczalnie spot 
kanie Polska — ZSRR. W skład 
obu zespołów Juniorów i senio­
rów. wchodzą również zawodnicy 
Posnanii.

• Gimnastycy, lekkoatleci, pły­
wacy, szermierze i koszykarze Po­
znańskiego Ośrpdka Szkoleniowe-

Krótko mówiąc, każdy argument jest 
dobry, aby udowodnić, że ani Bonn ani 
Berlin zachodni, broń Boże, nie uznały 
istnienia państwa, które ich obywatelom 
udzieliło zgody na wjazd. Na szczęście dla 
berlińczyków — rząd NRD. który miał 
na celu względy humanitarne, nie prze­
jął się tą prawnicza kazuistyką. Zadowo­
lił się tym. że umowa została uzgodniona 
i podpisana. Mało tego — wyraził chęć 
dalszych pertraktacji.

Co ciekawe jednak, to to. że nieomal 
nigdzie na Zachodzie zachodnioniemiec- 
kici argumentacji „prawnej" nie pod­
chwycono. Słyszy się tam natomiast glo­
sy zdecydowanie z tą argumentacją

8.968 min. zł, tzn. będą wyż­
sze o 5,2 proc, od sum wypła­
conych w roku ubiegłym.

Kredyty na zasiłki chorobo­
we wyniosą w tym roku 2.583 
•min. zł, tj. o 4,1 proc, więcej 
od przewidywanego wykona­
nia za rok 1963. W pierwszej 
połowie roku ubiegłego — na­
stąpił wzrost absencji choro­
bowej. W wyniku przeciw­
działania nieuzasadnionemu 
wzrostowi tej absencji oraz 
współdziałaniu z przemysło­
wą służbą zdrowia w zakresie 
rozwijania działalności profi­
laktycznej, w jesieni ub. roku 
nastąpiła wyraźna poprawa w 
tej dziedzinie.

Pozwala to przewidywać, że 
w roku ubiegłym przeciętny 
wskaźnik absencji chorobo­
wej był niższy niż w r. 1962.

Kredyty przeznaczone w bu­
dżecie ZUS na leczenie sana­
toryjne wzrosną w br. o 9,7 
proc. Umożliwi to skierowanie 
na leczenie sanatoryjne ponad 
10 tys. osób więcej niż w roku 
1963.

Najważniejsze znaczenie — 
jak stwierdził prezes ZUS — 
Stefan Będkowski, ma prawi­
dłowe wykonywanie przez za­

A jednak Wit Stosz
a nie „Stiuosz“

Powszechnie wiadomo, iż autorem wspaniałego ołtarza 
i w kościele Mariackim był XV-wieczny rzeźbiarz — Wit 

Stwosz. Możemy to zresztą sprawdzić w encyklopediach. 
Tymczasem Wrocławskie Wydawnictwo Naukowe przygo­
towuje prace prof. Stanisława Rosponda pt „Wit Stosz". 
Czyżby — pomyłka w druku?

Otóż nie. Zasługą bowiem 
prof. Rosponda jest naukowe 
udowodnienie poprawmości pi­
sowni nazwiska wielkiego ar­
tysty. Brzmi ono: Wit Stosz. 
W skrócie .dowód jest nastę­
pujący. Na grobowcu Kazi­
mierza Jagiellończyka w Kra­
kowie pozostał autograf 
brzmiący Wit Stvosz. History­
cy sztuki odczytali „v” jako 
„w” i upowszechniono brzmie­
nie — Stwosz. Tymczasem z 
punktu widzenia językoznaw­
czego „V" w nazwisku rzeź­
biarza należy czytać jako „u” 
(dowodzą tego zabytki ówczes­
nego piśmiennictwa), przy po­
mocy którego oznaczano wte­
dy długie „o”. A zatem po­
prawne brzmienie — to: Stosz.

Prof. Rospond udowodnił 
również przy pomocy odnale­
zionych po wojnie dokumen­
tów. absolutnie słowiańskie 
pochodzenie XV-wiecznego 
rzeźbiarza, do którego „pre­
tensje” zgłaszali Niemcy, a 
nawet Szwajcarzy. Mistrz Wit 
pochodził z miejscowości Horb, 
położonej na zachód od Lip­

kłady pracy ich obowiązków 
w zakresie właściwej gospo­
darki funduszami ubezpiecze- 
niow’ymi oraz troski o zapew­
nienie odpowiednich warun­
ków bhp i stanu zdrowotnego 
załóg. W ostatnich latach co­
raz więcej spraw z ubezpie­
czenia społecznego jest załat­
wianych w zakładzie pracy. 
Jednym z najpoważniejszych 
usprawnień jest przejęcie 
przez zakłady, zatrudniające 
od 300 pracowników obowiąz­
ku kompletowania wniosków 
rentowych.

Po referacie wywiązała się 
dyskusja. (PAP)

Rozprawa z legendą
Redakcja wydania dzienni­

ków naczelnego dowództwa 
Wehrmachtu za lata 1940 do 
1945 jest na ukończeniu i wT 
przyszłym roku dzieło to ma 
się ukazać na półkach księ­
garskich.

Historyk zachodnioniemiecki 
— profesor dr P. Schramm, 
który prowadził ten dziennik 
do roku 1945 i zajmuje się o- 
becnie jego publikacją, o- 
świadczył w Hanowerze, że 
wydanie to rozprawi się z le­
gendą. jakoby Niemcy hitle­
rowskie przegrały wojnę w 
wyniku sabotażu i zdradv.

PAP

ska. A nazwa Horb, albo 
Gorb —• to po łużycku Garb. 
Nazwisko Stosz utworzone zo­
stało znów7 według powszech­
nego na Śląsku zwyczaju od 
imienia Stoisław, podobnie 
Brosz od Bronisława, Stasz od 
Stanisława. O śląskim pocho­
dzeniu rzeźbiarza świadczą 
także zachowane listy, które 
pisał typową dla ziem słowiań­
skich niemczyzną.

Prof. Stanisław Rospond, 
pełniący od lat funkcje kie­
rownika katedry języka pol­
skiego na Uniwersytecie Wro­
cławskim, położył duże zasługi 
w badaniach nad kulturą i ję­
zykiem polskim na Śląsku oraz 
przy ustalaniu brzmienia daw­
nych nazw tutejszych miejsco­
wości. Obecnie, na XX-lecie 
Polski Ludowej, przygotowuje 
on pierwszy tom naukowego 
słownika nazw śląskich. Wraz 
z prof. Stanisławem Bakiem 
uczony pracuje równocześnie 
nad słownikiem gwar śląskich.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

sprzeczne. W szeregu pism zachodnich 
stwierdza się np., że układ o przepust­
kach przełamał wstępne trudności dialo­
gu pomiędzy Niemcami, że stał się pre­
cedensem nieodwracalnym i że w dalszej 
kolejności musi nastąpić szereg następ­
nych porozumień. Że tego zdania jest 
nawet Brandt, choć dalej się trzyma za­
łożenia, że NRD „nie istnieje”, wnosić 
można choćby z jego zgody na dalsze per­
traktacje. W tym przypadku mocarstwa 
zachodnie raczej się zgadzają z nim, ani­
żeli z Barzelem.

Ale „precedens nieodwracalny” nie 
oznacza, że rozszerzanie kontaktów nie 
natrafi na poważne trudności. NRD może 
podchodzić liberalnie (czego dowodem 
była akcja przepustek) do spraw wstępu 
na swe terytorium, ale nie może się zgo­
dzić na to np.. aby jej obywatele byli 
dyskryminowani. To NRF i z jej inicja­
tywy mocarstwa zachodnie odmawiają 
np. udzielenia wiz wjazdowych Niemcom 
z NRD. To NRF, .jeśli w końcu te wizy 
daje — częstokroć zatrzymuje w areszcie 
niemile widzianych gości z Berlina 
wschodniego, Lipska, Drezna. czy 
Poczdamu.

W dalszych wdęc rozmowach okazać się 
może konieczne uregulowanie lakże tych 
i innych problemów. Jeśli w konsekwen­
cji do porozumienia nie dojdzie, to cała 
za to odpowiedzialność spadnie na tych, 
którzy chetnie mówią o „krzywdzącym" 
podziale Niemiec, ale „krzywdy" tej roz­
sądnie i z dobrą wolą usuwać nie chcą.

ANDRZEJ KOBUS

Piątka dla szkolnych lekkoatletów
Działaczom Z® SZS proponujemy dwóję

Podczas minionego sezonu kilkakrotnie obserwowałent 
na poznańskich boiskach piękną, sportową walkę na^ntód- 
szych lekkoatletów w ramach ligi szkolnej. Takie imprezy 
mają wiele uroku. Młodzież szkolna nie jest jeszcze zakażo­
na bakcylem komercjalizmu. Nie startuje dla „kadrowe­
go” czy „olimpijskiego”, lecz walczy jedynie z czasem, 
przestrzenią i kolegami z sąsiedniej szkoły. Ci młodzi ludzie 
przypominają zawsze prawdziwych amatorów sportu.

Przykład cliła młodych idzie 
z góry. Nauczyciele wf nie są 
okrzyczanymi twórcami „wun. 
derteamów”, nie udzielają 
szumnych wywiadów praso­
wych i radiowych przed spot­
kaniami. Pokochali młodzież i 
dla niej pracują na co dzień 
bez względu na wysokość ho­
norariów i liczbę godzin.

Kiedy przed trzema laty 
tworzono szkolną ligę lekko­
atletyczną, której patronowa­
ła redakcja „Sportowca”, fun­
dując dla najlepszego zespołu

Urszula Zielińska jest mistrzynią 
Polski w klasie II w jeżdzie fi­

gurowej na lodzie.
Fot. — CAF

im*1

• Śląski zespół Naprzodu z Ja­
nowa w meczu o puchar Polskie­
go Związku Hokeja na Lodzie 
przegrał z Baildonem 1:14.

• 86 narciarek z 16 krajów star­
towało w dorocznych konkuren­
cjach slalomowych w szwajcar­
skiej miejscowości Grindelwald. 
Tylko 41 zawodniczek ukończyło 
konkurencje. Zwyciężyła Fran­
cuzka Marielle Goitschel. Z pol­
skich reprezentantek, ciężką pró­
bę przetrzymała Maria Wala, któ­
ra uplasowała się na 32 miejscu.

• W najbliższy piątek pięściarze 
ekstraklasy rozpoczną tegoroczne 
rozgrywki o mistrzostwo I i II 
ligi. Z uwagi na przygotowania 
do Olimpiady, wszystkie pojedyn­
ki najlepszych bokserów budzą 
zrozumiałe zainteresowanie.

• 10 bm. redakcja „Przeglądu 
Sportowego” dorocznym zwycza­
jem, po ogłoszeniu 10 najlepszych 
sportowców organizuje „Bal Mi­
strzów Sportu”. W tym samym 
dniu „Express Poznański” organi­
zuje również bal dla najlepszych 
10 sportowców Wielkopolski. 
Przyjemnej zabawy.

• Po dwóch dniaeh międzyna­
rodowego turnieju siatkówki ko­
biet, odbywającego się w Warsza­
wie prowadzi AZS AWF 3 punk­
tami przed DHFK Lipsk i stołecz­
ną Legią po 2 punkty.' Akademicz- 
ki w ostatnim meczu pokonały 
Niemki 3:2.

• B. pięściarski mistrz świata 
wszechwag Amerj^kanin Patterson 
pokonał w Sztokholmie wobec 18 
tysięcy widzów w 8 rundzie (przez 
,k. o.) Włocha Amonti. 

puchar przechodni, mewiemu 
było przekonanych, że ta ini­
cjatywa spotka się z tak spon 
taniczym przyjęciem u mło­
dzieży i nauczycieli. Nawet w 
małych ośrodkach i wsiach 
powstały zespoły, które do­
słownie z sezonu na sezon ro­
bią kolosalne postępy, awan­
sując w tabeli zbiorczej -wy­
ników ogólnopolskich.

Dotychczas bezkonkurencyj­
ny w podsumowaniach wyni­
ków ligi był zespół MKS z 
Warszawy. Tak było do 1963 
roku. Czy w tym roku uda się 
reprezentantom stolicy pow­
tórzyć dotychczasowe sukcesy, 
trudno przewidzieć, bowiem w 
lidze szkolnej wyrósł groźny 
konkurent -— Poznań. Wielko­
polscy nauczyciele wf przyło­
żyli się ostatnio solidnie do 
pracy i oto bezkonkurencyjna 
stolica została zagrożona. 
MKS I W-wa zdobył w 1963 
r. 7672 pkt. (w pierwszej run­
dzie 3850, a w II — 3822). Po­
znań uzyskał łącznie 7418. Po 
słabym początku — 3559, miał 
doskonałą końcówkę 3859, eo 
rokuje duże nadzieje na tego- 
roczny start.

Na oficjalnej liście 100 dru­
żyn ogłoszonej przez „Spor­
towca", w pierwszej 50-ce 
znalazło się sześć zespołów z 
Wielkopolski. Na 9 miejscu 
jest MKS Leszno — 6591, 19 
MKS Kalisz — 6168, 26 MKS 
Poznań II — 6028, 42 MKS 
Chodzież — 5595, 48 MKS P-ń 
III — 5462.

Z prawdziwym niepokojona 
przyjęliśmy wiadomość o lek­
ceważącym stosunku Zarządu 
Okręgowego Szkolnego Zwią­
zku Sportowego w Poznaniu 
do wyników osiągniętych 
przez młodzież. Okazało się, 
że Poznań jako ostatni (i po 
kilku monitach z Warszawy) 
nadesłał wyniki. Ciekawe, że 
działacze w stolicy musieli my 
śleć o niezaprzepa szczeni u do 
robku wielkopolskiej młodzie­
ży, opóźniając ogłoszenie osta­
tecznej listy, aby dać nam 
szansę. Po interwencji wysła-t 
no do Warszawy protokóły, 
ale niestety, nie wszystkie. 
Czy to nie zakrawa na kpiny? 
Ko ma dbać o nasz interes, 
jeżeli nie my sami?

Spodziewamy się, że ZO wy 
ciągnie z tego odpowiednie 
wnioski i w nadchodzącym se­
zonie potrafi wywiązać się ze 
swego obowiązku.

Liczymy także, że nasza mło 
dzież nabierze więcej zau­
fania we własne siły i zaata­
kuje skuteczniej czołową po­
zycję. Szczerze jej tego ży­
czymy. (Bod)

Porażka hokeistów 
z USA

Olimpijska drużyna hokejowa 
USA rozegrała w Pardubicach 
spotkanie z Czechosłowacją „B”. 
Zwyciężyli Czechosłowacy 3:2 (0:1, 
0:0, 3:1).

„Totek” płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 4 bm. stwierdzono: 
1 roz\v. z 13 traf. — wygr. 58.803 zł, 
79 rozw. z 12 traf. — wygr. po 744 
zł, 958 rozw. z 11 traf. — wygr. 
po 61 zł, 6.061 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po 9 zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
5 bm. stwierdzono: 3 rozw. z 5 
prem. — wygr. po 639.089 zł, 187 
rozw. z 5 traf. — wygr. po około 
10.200 zł, 11.191 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 256 zł, 188.521 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 15 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i 11 dni), wysokość wygranych 
może ulec zmianie.

go po powrócić z obozu w miej­
scowości Bystra i podjęli już nor­
malne zajęcia treningowe.



W Poznaniu mamy kilkana­
ście tysięcy studentów. 
Nie znamy ich właści­
wie, najczęściej zauwa­

żamy tych z pierwszego roku 
gdy w tramwaju, kinie czy ka 
wiarni, głośno manifestują, że 
są już studentami. Studentów 
na ogół lubimy, choć najwię­
cej bodajże i najczęściej ich 
właśnie krytykujemy. Chce- 
my dziś przedstawić naszym 
Czytelnikom studentów po­
znańskich. problemy ich śro­
dowiska, pokazać jak oni się 
uczą, co robią, gdzie miesz­
kają. Słowem chcemy przed­
stawić Wam ludzi, w których 
wszyscy inwestujemy swoje 
złotówki. Jacy są nasi stu­
denci?

Na ośmiu wyższych uczel­
niach Poznania studiuje 12 ty­
sięcy studentów. Blisko 6 ty­
sięcy jest ponadto na stu­
diach wieczorowych i zaocz­
nych. Są to jednak studenci 
nietypowi dla nas, starsi i już 
na stanowiskach. To problem 
oddzielny. Najwięcej studen­
tów ma Uniwersytet, ponad 
3,5 tysiąca. Po 2 tysiące mają 
Wyższa Szkoła Rolnicza i Aka 
demia Medyczna. Na Poli­
technice studiuje około 1,8 ty­
siąca osób, ą na Wyższej Szko 
le Ekonomicznej tysiąc. Naj­
mniej, bo tylko 135 słuchaczy 
liczy Państwowa Wyższa Szko 
la Sztuk Plastycznych.

Siedliskiem poznańskich stu 
dentów są Winogrady. 3,5 ty­
siąca dziewcząt i chłopców 
mieszka tam w sześciu no­
wych i wielkich „akademi­
kach”. Mają tu swój samo­
rząd, teatry, kabarety, kluby
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Sześć lat temu przy 
Starym Rynku rozpo­
czął działalność kul­
turalną Klub Studen-t 

tów „Od nowa”. Co prawda 
na początku przyjął on na­
zwę „Nawojka”, ale o tym 
już się nie pamięta. Zwła­
szcza że tymczasem zrodziło 
się tu tyle przeróżnych ini­
cjatyw, tyle zespołów i indy­
widualności nabierało tu 
skrzydeł, że każda z nich 
oddzielnie starczyłaby dla wy 
mazania złej sławy „Nawoj­
ki”.

W klubie ..Od nowa” po­
wstał znany w naszym mie­
ście tzw. „Teatr 5”, kierowa­
ny przez Stanisława Heba­
nowskiego. stąd wylatuje do 
poznańskich i poza poznań­
skich klubów Kabaret Pio­
senki, prowadzony przez re­
daktora Andrzeja Napierałę, 
tutaj działają Kabaret „Mo­
dliszka” i „Teatr trójkątnej 
sceny” (w których rej wo­
dzą Stefan Mroczkowski i 
Adam Kochanowski), przez 
estradkę klubu przewinął się 
też Studencki Teatr Drama­
tyczny (kier. Dobrochna Du­
nin Michałowska) a obecnie 
co dwa tygodnie rozwija swo 
je łamy jedyny w kraju czy­
tany dwutygodnik kulturalno

Zagraniczne wojaże

W czasie rozdziału 
miejsc na wy­
cieczki zagra­

niczne w radach u- 
czelnianych ZSP pa­
nuje ogromne ożywię 
nie. Listy kandyda­
tów oblegane są przez 
setki osób, tak jak 
tablice z wynikami 
egzaminów wstęp­
nych. Wojaże zagra­
niczne są przedmio­
tem marzeń nie tylko 
studentów. Ale oni 
mają na nie najwięk­
sze szanse. Co roku 
prawie pięciuset po­
znańskich studentów 
przekracza granice 
kraju. Najwięcej je- 
dzie do NRD, Związ­
ku Radzieckiego. Cze 
chosłowacji i na Wę­
gry. Kilkudziesięciu 
wyrusza na Zachód. 

i kino. Republika studencka. 
Spotykają się tu ńa co dzień 
studenci trzech wielkich uczel 
ni poznańskich. Działają an­
tagonizmy międzyuczelniane, 
jest „w stylu” studentów 
WSR — nie lubić tych z Uni­
wersytetu i na odwrót. Nie 
ma w Poznaniu drugiego mia­
steczka studenckiego. Jedena­
ście pozostałych domów aka­
demickich rozrzuconych jest 
po całym mieście. W najwięk­
szym im. Hanki Sawickiej 
przy Al. Stalingradzkiej, mie­
szka 800 studentek. Domy aka 
demickie są przy pl. Curie 
Skłodowskiej, Lampego, Sło­
wackiego i Wawrzyniaka. 
Część studentów AM mieszka 
jeszcze w tzw. Gospodzie Tar 
gowej. Tylko niecała połowa 
studentów poznańskich miesz­
ka w „akademikach”. Ciasno­
ta w nich szalona, niewiele po 
nad 3 metry kwadratowe po­
wierzchni na osobę. Pozna­
niowi.brakuje 4 tysiące miejsc 
w domach studenckich. Miesz 
kańcy DS-ów są jednak i tak 
najszczęśliwsi, pozostali z tru­
dem znajdują prywatne kwa­
tery w mieście, nieraz za gru­
be pieniądze. O tym zaś, że 
studenci to przeważnie przy­
słowiowi już hołysze, nie ma 
co mówić. Połowa to bardzo 
dużo! — korzysta z stypen­
diów. Na pierwszym semest­
rze otrzymują 300-złotowy za­
siłek, na II roku 450 zł, na III 
— 500, na IV i dalszych 550. 
Wielu studentów korzysta ze 
stypendiów fundowanych. Są 
one wyższe, sięgają 700 zł. 
Średnio statystyczny student 
otrzymuje od państwa około 3 
tysięcy zł rocznie „na rękę”. 
Od 15—20 tysięcy w zależno­
ści od kierunku studiów ko­
sztuje państwo rocznie jego 
nauka. Inwestujemy nie tylko 
w przemysł i rolnictwo, inwe­
stujemy i w ludzi. 100 tysięcy 
wart jest jeden dyplom magi­
sterski — tyle płaci za niego 
państwo (czytaj społeczeń­
stwo). »

Jak się uczą? Ze statystyki 
wynika, że nawet lepiej niż w 
innych ośrodkach, w każdym 
razie lepiej od tzw. średniej 
krajowej. Na stu studentów 
UAM przechodzi o rok wyżej 
87. gdy średnia krajowa jest

Szósty 
w „Od 

społeczny pod nazwą „Struk­
tury”, w którym fotel redak­
tora naczelnego okupował w 
pierwszym sezonie red. Woj­
ciech Burtowy, a w drugim 
— poeta i krytyk Edward 
Balcerzan.

Nie można również pomi­
nąć milczeniem inhych, wy­
jątkowych wprost faktów i 
wydarzeń, które tworzą hi­
storię klubu, a równocześnie 
— wybiegają swoim znacze­
niem i zasięgiem daleko poza 
jego ściany. Myślę chociażby 
o sławnej dyskusji nad po­
znańskim przedstawieniem 
„Wesela” Wyspiańskiego, o 
niezapomnianym spotkaniu z 
wybitnym artystą, Piotrem 
Potworowskim, o wieczorze 
autorskim Jarosława Iwasz­
kiewicza, Mieczysława Jastru 
na, Juliana Przybosia. Tadeu­
sza Różewicza. Jerzeeo Pu­
tramenta. Lucjana Rudnic­
kiego, Kazimierza Wyki.,..

Dyskusje teatralne i pla­
styczne. wystawy plastyczne. 
Poniedziałki Poetyckie (o sze-

W ub. roku dziesię­
ciu było we Francji 
i Anglii, kilku we 
Włoszech, Austrii, 
Holandii czy Szwaj­
carii. Formy wyjaz­
dów są rozmaite. Wy 
cieczki turystyczne, 
obozy naukowe, se­
minaria, praktyki za­
graniczne.

Oczywiście wyjeż­
dżają tylko najlepsi, 
przodownicy nauki, 
działacze, najaktyw­
niejsi w pracy kół 
naukowych, no i tyl­
ko ci, którzy znają 
języki obce. Selekcji 
kandydatów dokonu­
ją sami studenci, na 
różnych szczeblach 
Zrzeszenia Studen­
tów Polskich, poda­
nia opiniują opieku­
nowie grup i staro­

stowie roku, potem 
losy kandydatów wa­
żą się w radach u- 
czelnianych, a w 
końcu w Radzie O- 
kręgowej. Dla wy­
jeżdżających na Za­
chód jest to egzamin 
wyrobienia politycz­
nego i ideowego. 
Wszyscy zdają go do­
skonale. Tam trzeba 
bronić wszystkiego 
co nasze, od ustroju 
począwszy, a na... ży­
letkach skończywszy. 
Jest się atakowanym, 
a przede wszystkim 
oglądanym,’ obserwo­
wanym. To okazja do 
konfrontowania ich 
spraw z naszymi. I 
ma tę korzyść prze­
ważnie, że radykal­
nie leczy z kompleksu 
zagranicy. Dozwala 
doceniać to co nasze.

Zagraniczni studen­
ci przyjeżdżają też

niższa i wynosi tylko 82. Na 
Politechnice proporcje są je­
szcze lepsze, 86 studentów po­
znańskich kończy rok, pod­
czas gdy tylko 74 — statysty­
cznych krajowych. Podobnie 
jest na pozostałych uczel­
niach. Najmniej , „siada” na 
WSR, bo tylko siedmiu na stu 
w ciągu roku. Najczęściej ob­
lewają egzaminy i tracą w 
efekcie studia, studenci I ro 
ku. Na WSR i UAM 30 pro­
cent studentów odpada na 
pierwszym roku, na Akademii 
Medycznej trochę ponad 20 
procent. Na dalszych latach 
odsiew jest już znacznie mniej 
szy, niemniej np. na Politech­
nice i Akademii Medycznej 
tylko 38 procent studentów 
zapisanych na I rok, kończy 
w ogóle studia. Najwięcej na 
Wyższej Szkole Wychowania 
Fizycznego i na Uniwersyte­
cie, bo ponad 60 procent. Naj­
lepsze wyniki są na kierun­
kach humanistycznych, które 
są ponoć łatwiejsze.

Największy problem; przejść 
na II rok. Tu łatwo mogą od­
paść przedstawiciele środo­
wisk wiejskich i małomiaste­
czkowych. Ostatnio coraz wię­
cej opiekują się nimi pracow­
nicy nauki i sami studenci, 
poprzez swoją organizację. 
Jest nią Zrzeszenie Studentów 
Polskich. Prawie 90 procent 
studentów należy do Zrzesze­
nia. Zajmuje się ono wszyst­
kimi sprawami środowiska stu 
denckiego: sytuacją ekonomi­
czną i mieszkaniową, stołów­
kami, życiem kulturalnym, 
zdrowiem i nauką studentów. 
Dużo robi. Cieszy się coraz 
większym autorytetem wśród 
studentów. Opiekuje się też

sezon 
nowa“ 
ścioletnim stażu), spotkania z 
wybitnymi naukowcami. 
Klub Myśli Politycznej, 
otwarte posiedzenia Kół Nau­
kowych — to tylko niektóre 
z form i kierunków wielolet­
niej pracy kulturalnej pro­
wadzonej przez Klub „Od 
nowa” w środowisku studenc 
kim i daleko poza nim.

Przypomnieć jeszcze wypa­
da wydarzenie ostatnich ty­
godni: powołanie w Klubie do 
życia Towarzystwa Przyja­
ciół Opery, które już obecnie 
posiada przeszło 400 człon­
ków i utworzyło w uczelniach 
poznańskich swoje koła.

Klubem Studentów „Od 
nowa” istniejącym przy Ra­
dzie Okręgowej Zrzeszenia 
Studentów Polskich kieruje 
od początku Tadeusz Dębski, 
a kierownictwo artystyczne 
sprawowali tu poeci Marian 
Grześczak. Ryszard Danecki 
oraz Józef Ratajczak, od 
trzech lat związany z pracą 
klubu i pełniący tę funkcję 
obecnie, (jgr) 

do Polski. Gościmy 
ich co roku w Po­
znaniu. W czasie wa­
kacji jeden z domów 
akademickich na Wi­
nogradach zamienia 
się w Międzynarodo­
wy Hotel Studencki. 
Przyjeżdżają tu go­
ście ZSP z całego 
świata. Najwięcej 
jest Rosjan, Niem­
ców i Czechów, licz­
nie reprezentowani 
są też studenci z kra­
jów zachodnich. W 
minionych 2 latach 
bawiło w Poznaniu 
ponad 400 studentów 
francuskich, 150 ame 
rykańskich, 100 duń­
skich. Byli też przed­
stawiciele krajów a- 
frykańskich i azja­
tyckich. W sumie —■ 
2 200 pensjonariuszy 
miał Hotel w 1963 r.. 
w tym prawie 2 000 
cudzoziemców.

studenckimi kolami naukowy­
mi. To ruch samokształcenio­
wy i naukowo-badawczy sa­
mych studentów. Członkowie 
kół studiują najnowsze osiąg­
nięcia nauki, uczestniczą w 
obozach naukowych, organi­
zują różnorodne seminaria.

Delegaci kół naukowych u- 
czestniczą też w zjazdach i 
konferencjach we wszystkich 
prawie ośrodkach akademic­
kich kraju. Koła naukowe or­
ganizują też własne obozy na­
ukowe. Studenci socjologii np. 
na jednym z takich obozów 
badali sytuację społeczną gór­
ników Kopalni „Adamów”, a 
geografowie problemy biolo­
giczne Jeziora Żarnowieckiego. 
Ciekawie zapowiada się współ 
praca studentów z wojewódz­
twem zielonogórskim. Grupa 
studentów różnych specjalno­
ści zajmie się latem tego roku 
opracowaniem problemów spo 
łeczno-gospodarczych powia­
tów sulechowskiego lub gu- 
bmskiego. W pracy kół nau­
kowych bierze udział ponad 
1500 studentów, w 45 kołach. 
Najwięcej ich jest na Uniwer­
sytecie, bo 18 (blisko 700 człon 
ków). Działają tęż koła mię­
dzywydziałowe i środowisko­
we. Ostatnio wybija się tu 
Koło Filozofów, które w Klu­
bie „Od nowa” wystąpiło z 
ciekawymi imprezami otwar­
tymi i dyskusjami nad różno­
rodnymi problemami współ_ 
czesności.

Studenci znajdują też czas 
na pracę społeczną. Współpra­
cują z Polskim Komitetem 
Pomocy Społecznej. Sekcja 
studencka PKPS brała np. u- 
dział w zbiórce odzieży dla 
ofiar powodzi i pomagała w 

Ruch kulturalno-artystyczny studentów poznańskich nabiera ru­
mieńców działania. Niektóre zespoły teatralne i kabaretowe 
znane już są szerokiej publiczności, inne, bardziej skromne, dzia­
łają jeszcze w ukryciu, tylko dla swojej własnej publiczności 
studenckiej. Dopiero gdzieś w połowie roku akademickiego za­
powiadają inwazję na miasto. Zespołów studenckich jest w Po­
znaniu kilkanaście: cztery teatrzyki, trzy kabarety, chóry, zespoły 
muzyczne i jeden estradowy.

Jednym z ciekawszych jest studencki zespół estradowy „Nur­
tu". Ukrywa się on jeszcze pod nieco mylącą nazwą „Podwie­
czorku przy małej czarnej", ale jest to właściwie kabaret, bez­
pretensjonalny, studencki z tekstami „kradzionymi" głównie, ale 
są i własne. Gwoździem 29 z kolei „podwieczorku" były dwie 
miłe „piosenki własne" ze słowami Bogdana Dudka i muzyką 
Zygfryda Klausa; ładne i dowcipne dekoracje Rafała Jesiono- 
wieża, oraz egzotyczna piosenkarka grecka, studentka Zauku 
Elefteria.

W „Nurcie” i w ogóle na Winogradach szalenie modne jest 
piwo. Do winogradzkich piwoszy zaadresowane są piosenki 
z „Podwieczorku przy małej czarnej" w „Nurcie". Poniżej dru­
kujemy jedną z piosenek z ostatniego programu.

Tekst ANDRZEJ DOŁĘGOWSKI 
Muzyka MIECZYSŁAW URBAŃSKI

A jak poszedł Stach na piwo
(według Konopnickiej)

A jok poszedł Stach na piwo, 
tylko piwo, jako żywo! 
buda piwa za trzy złote. 
Na zwycięstwo, na ochotę.

organizowaniu Klubu Starego 
Człowieka. Wartość studenc­
kich czynów społecznych w 
ubiegłym roku akademickim 
ocenia się na 700 tysięcy zł. 
Składała się na nie praca fi­
zyczna przy u por zad ko wy wa- 
niu miasta, sadzeniu drzewek 
i budowaniu dróg, a także or­
ganizowanie rozmaitych im­
prez i koncertów dla społe­
czeństwa.

Jaki więc jest student po­
znański 1964 r.? Chyba jednak 
coraz bardziej zaangażowany 
we współczesność. Oczywiście, 
studenci są różni; no cóż, jest 
ich 12 tysięcy.

Poszedł napić się za swoje, 
siadł w gospodzie w gwarnym kole, 
Zaszumiały jasne zdroje, 
Zadzwoniło szkło na stole.

I zaczęło się spokojnie, 
ale chłopy, jak to chłopy: 
po godzinie — jak na wojnie 
lud się wali jako snopy.

A z głośnika rżnie muzyka, 
skrzypi kędyś jazz wioskowy, 
Stach o ławę się potyka 
jakiś blady i niezdrowy.

Późno w nocy legł pod śliwa, 
Spał pod drzeioem aż do rana... 
Bano poszedł. Gdzie? Na piwo!
Dana moja, dana dana.^

Czy Ketamorteza?
Co o studentach myśli społeczeństwo. 

Jaki obraz studenta 1964 r. .wyrobili 
sobie ci, którzy stykają się z nim na 
co dzień, od kuchni, dosłownie. Jaki 

jest ten student — pytałem pracowników 
DS-ów. bibliotekarzy, personel stołówek aka­
demickich, tramwajarzy. Odpowiedzi były 
zadziwiająco zbieżne, optymistyczne i pozy­
tywne dla studenckiej braci. Studenci są łu­
biani. Są sympatyczni, ciekawsi niż przed 
paroma laty. Ich życie kulturalne nabrało 
rozmachu, a tak denerwująca wszystkich po­
przednio postawa obojętności wyraźnie się 
cofa. Pozowanie na znudzonych przeżytych, 
też przestało być modne. ..Gniewni młodzi” 
uspokoili się, spoważnieli. „Zadziałał” tu pra- 
wi.dłowo surowy regulamin poznańskich do­
mów studenckich, uchwalony przed dwoma 
laty przez kolegia rektorskie, zadziałało też 
Zrzeszenie Studentów. Nie bez trudów i opo­
rów wypracowało ono jakoś lepszą, pozytyw­
ną atmosferę dla studiów. Dało ujście roz­
maitym zainteresowaniom studenckim. Coraz 
rzadziej nudzą się oni, a to właśnie jest prze­
cież najniebezpieczniejsze. Może to generalne 
chwalenie jest przedwczesne, ale jaskółki po­
prawy są przecież widoczne. A oto co zaro- 
towałem w wędrówce po tropach stude

Kierowniczka DS W Bloku „C” na V 
gradach — Jolanta Pitak: 1 Studenci są i 
ogół sympatyczni, pracuje się z nimi dobrze. 
Dawniej było gorzej. Nieraz niemądrze mar­
notrawili czas —. karty, rozmowy o niczym. 
Obecnie coraz częściej wolny od nauki czas 
poświęcają na kultywowanie rozmaitych za­
interesowań. Hobby Bloku „C” to fotografia.

Józef Bodył, portier: Dobre chłopaki. Są 
sympatyczni, tacy „swoi”. Żeby jakieś awan­
tury były — nie. tego nie powiem.

Kierowniczka zespołu DS-ów WSR. Maria 
Knitterowa: Studenci lubią szczerość. Łatwo 
można się z nimi dogadać. Są tylko bardzo 
uwrażliwieni na zbyt natrętny dydaktyzm. 
Praca wśród młodzieży daje dużo zadowole­
nia.

Salowa z Bloku „A” na Winogradach. Kry­
styna Grześkowiak: Nie mogę narzekać. Pa­
nienki są grzeczne, jak w domu. Tylko przy 
praniu, to i owszem, brudzą.

Kierowniczka żeńskiego domu studenckiego 
WSR, Maria Nowakowska: Praca jest przy­
jemna, ciekawa. Dziewczęta przychodzą do 
nas z zawodami sercowymi lub popłakać po 
egzaminie. Z dziewczętami na ogół więcej 
kłopotów niż ż chłopcami, a najwięcej już 
z młodymi mężatkami. Dzisiejsza młodzież 
jest bardzo szczera i w gruncie rzeczy dobra.

Mgr Wiktoria Posadzy i mgr Odona Mize­
rowa z Biblioteki Uniwersyteckiej: Młodzież 
w bibliotece zachowuje się poprawnie, lepiej 
niż przed 3—4 laty. Jest bardziej sumienna. 
Ceni wspólne dobro. Niszczenie zbiorów zda­
rza się bardzo rzadko. Prawda, że i rygory są 
surowsze.

Anonimowa kucharka PSS: Nie narzekam 
specjalnie. Jak jest tłok i nie patrzę, to wez­
mą dwa obiady. Są trochę nerwowi.

Anonimowy tramwajarz 15-ki: Studenci? 
Jak to młodzi. Weseli. Ale jak jadą, ci stu­
denci z Winograd do .,9”, to za te dwa przy­
stanki czasem nie chcą płacić. Nie jak je- 
dzie sam: jak jadą w grupie. Ale w ogóle, to 
nie powiem, źli to oni nie są.

Rekapitulując: jak wynika z reporterskie­
go sondażu, student poznański anno 1964 jest 
raczej uprzejmy i sympatyczny, w każdym 
razie w miejscu swego zamieszkania. Czasa­
mi trochę pośmieci. czasami nie zapłaci za 
tramwaj, czasami zje dwa obiady na jeden 
numerek. Jak to młodzi. A o tym. jak się 
uczy, piszemy w innym z artykułów na tej 
stronie.

P. S. W czasie wędrówek na studenckim szlaku 
tylko w domach akademickich UAM nie uzyska­
łem żadnych wypowiedzi. Podobno Rektorat nie­
chętnie widzi głosy swych pracowników w prasie. 
Dlaczego?

stronę opracował
OLGIERD BŁAŻEWICZ



MATURA WE MGLE
Próbny rejs S „Francesco Nul!o“ z silnikiem HCP

M/s „Francesco Nullo”, 
pierwszy statek wybudowa­
ny całkowicie w suchym 
doku Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni, jest 
prototypem serii B/41. Oto 
jego najważniejsze dane 
konstrukcyjne: długość cał­
kowita ponad 152 m„ sze­
rokość — ponad 19 m„ wy­
posażony w silnik „H. Ce­
gielski — Suizer” typu RD 
68 o mocy 7 200 KM, zasięg 
pływania — 15 lys. mil
morskich, nośność: 9 300 
DWT jako otwarto-pokłado- 
wiec i 11 500 DWT jako 
zamkniętopokładowiec.

ąt wyjście prototypowego 
W drobnicowca motorowe­

go „Francesco Nullo” na 
próby w morzu wyznaczono 
na piątek. Załoga i komisje 
odbioru stawiły się na burcie 
o godz. 18, tymczasem jednak 
kapitanat gdyńskiego portu 
nie zezwolił na wyjście •tat­
ku z powodu niezwykle gwał­
townego sztormu, który nad­
ciągnął z północy i miliony 
ton wody postawił dęba. W 
nocy trochę przycichło i w 
sobotę, 28 grudnia 1963 roku 
o godz. 9.03 m/s „Francesco 
Nullo” z 200 osobami na po­
kładzie rzucił szpringi i cu­
my.

Poza 46-osobową załogą po­
kładową i maszynową „Fran­
cesco Nullo” wiózł w próbny 
rejs kilka wieloosobowych ko­
misji, z ramienia stoczni, ar­
matora, towarzystwa klasyfi­
kacyjnego Lloyda i naszego 
Polskiego Rejestru Statków, a 
także drugi garnitur załogi, 
która za kilka dni przejmie 
statek od załogi stoczniowej.

Mgła, niezbyt dokuczliwa w 
porcie, daje się we znaki do­
piero za falochronem. Holow­
niki wyprowadzają statek na 
redę, żegnają krótkim rykiem 
syren i odtąd statek będzie 
samotnie borykał się z mgłą 
przez przeszło trzy doby. Zapis 
warunków w dzienniku okrę­
towym: widoczność 1.5—3 ka- 

-bli*), siła wiatru 5—6° skali 
Beauforta, stan morza 4—5, 
na Zatoce Gdańskiej pełna 
„czwórka”.

W takich warunkach atmo­
sferycznych statek musiał 
zdać egzamin dojrzałości. Pró­
ba ciężka, dla statku i dla za­
łogi. Trzy pełne doby nieu­
stannych manewrów, zmian 
kursu, szybkości, prób wszy­
stkich urządzeń statku wyma­
gały od załogi wykazania 
maksimum kunsztu nawiga­
cyjnego i koncentracji. Pró­
by statku w morzu były tym 
pilniej obserwowane, że egza­
min zdawał przecież prototyp, 
a wynik miał zadecydować o 
ostatecznym przystosowaniu i 
wyposażeniu całej serii do ob­
sługi linii indyjskiej Polskich 
Linii Oceanicznych.

Na dobrą sprawę m/s ..Frań 
cesco Nullo” miał odbyć pró­
by w roku 1964, przyspiesze­
nie prac wyposażeniowych i

wyjście w morze dosłownie 
na pięć minut przed dwuna­
stą jest jeszcze jednym wy­
czynem gdyńskich „komunar 
dów”. którzy od trzech lat 
dzierżą prymat wśród wszyst 
kich polskich stoczni mor­
skich.

Drobnicowiec motorowy 
„Francesco Nullo” przejdzie 
do historii polskiego przemy­
słu okrętowego i z tej racji, 
że w kadłubie tego statku za­
warta jest 2-milionowa tona 
wodowanych w Polisce stat­
ków. Dwumetrowej wielkości 
dwójka z sześcioma zerami to­
warzyszy statkowi do dzisiaj, 
wymalowana białą farbą na 
obu burtach. Ileż w tym stat­
ku dowodów kolosalnego po­
stępu polskiego przemysłu o- 
krętowego! Chwila rzeczywi­
ście prowokująca do wspom­
nień: egzamin dojrzałości, ży­
ciowa próba konstruktorów 
budowniczych, kooperantów z 
całego kraju, nawigatorów.

Byłem świadkiem narodzin 
tego statku, jego chrztu i 
pierwszego muśnięcia fal. Te­
raz uczestniczę w najtrudniej­
szej chwili: egzaminie dojrzało 
ści. Wspominam dzieje statku 
stając na mostku obok kapita­
na ż. w. Oskara Priefera, do­
wodzącego statkiem w jego 
pierwszym rejsie, przypomi­
nam je przysłuchując się o- 
bradom komisji odbioru z ra­
mienia armatora, urzędującej 
w kabinie kapitańskiej pod 
przewodnictwem inż. Kazi­
mierza Moniaka z PLO.

Mgła z godziny na godzinę 
gęstnieje. Sygnały mgłowe 
statku raz po raz rozdzierają 
powietrze; znajdujemy się na 
uczęszczanym szlaku do Gdy­
ni. Ruch, mimo mgły, bardzo 
duży. Stąd też marynarz „na 
oku” urasta do roli opiekuń­
czego ducha statku, któremu 
— jak na złość — „wysiadł” 
radar. Z radarem od początku 
zresztą były kłopoty i w re­
zultacie urządzenie radarowe 
nie zdało egzaminu. Ale to już 
nie wina stoczni, lecz koope­
rantów. Sprawa radarów ro­
dzimej produkcji zapełniała 
swego czasu szpalty gazet, nie 
będę więc do tego tematu po­
wracał.

W niedzielę o godz. 21.58 za­
rządzono próby kotwiczenia. Z 
trzaskiem poleciały kotwice, 
zmieniono światła „statku w 
drodze” na kotwiczne i uru­
chomiono sygnały mgłowe 
„statku na kotwicy”. Próby 
wypadły na duży medal. Rów­
nież w niedzielę statek prze­
szedł próby cyrkulacji i bala­
stowania. W poniedziałek ra­
no pogoda trcchę poprawiła 
się, ale w południe ostatecznie 
rozwiały się nasze marzenia. 
Podobno mgła nad Zatoką 
Gdańską stanowiła konkuren­

cję dla słynnej londyńskiej 
mgły — takiego zdania był 
przedstawiciel Lloyd’s Regi­
ster of Shipping, inż. Langha- 
mer, który brał udział we 
wszystkich próbach. Dlaczego 
drobnicowiec B/41/1 był budo­
wany pod nadzorem Lloyda, a 
nie Polskiego Rejestru Stat­
ków? Po nr ostu dlatego, że 
m/s „Francesco Nullo” jest 
prototypem i to prototypem 
podobno bardzo udanym, z 
którym Polska ma szanse 
wyjść na eksport. Stąd uzys­
kanie dla prototypu najwyż­
szej klasy Lloyda jest dla na­
szej konstrukcji najlepszą wi­
zytówką. Następne statki z 
serii B/41 przeznaczone dla 
polskiego armatora będą już 
budowane pod nadzorem PRS.

Wtorek: wszystkie próby 
przewidziane programem sta­
tek przeszedł pomyślnie. Za­
strzeżenia dotyczą jedynie 
drobnych usterek urządzeń i 
podzespołów zawinionych 
przez niektórych kooperantów 
przemysłu okrętowego. Nie 
ma natomiast żadnych kłopo­
tów ani z kadłubem ani z sil­
nikiem głównym, silnikami 
pomocniczymi czy kompreso­
rami, również produkcii „H. 
Cegielski — Suizer”, mimo że 
silnik główny jest pierwszym 
z nowej serii RD 68 wyprodu­
kowanym w Poznaniu.

Stoimy na redzie gdyńskie­
go portu; wysoko wynurzony 
popjelato-zielony kadłub o 
nieskazitelnej sylwetce z 
dwoma milionami na obu bur­
tach. Z mijających nas stat­
ków polskich i obcych bander 
przyglądają się naszemu ipo- 
torowcowi z zaciekawieniem. 
Widzę nawet lornetki w rę­
kach marynarzy na innych 
statkach. Jest rzeczywiście co 
podziwiać. Proszę sobie wyo­
brazić, że np. komin — ten nie 
odłączny atrybut statku z na­
pędem silnikowym — ewolu­
cję swą zakończył prawie cał­
kowitym zanikiem. Na m/s 
„Francesco Nullo” komin w 
stanie szczątkowym jest tak 
wkomponowany w nadbudów­
kę śródokręcia, że nie znalazło 
się już na nim miejsce nawet 
na znak armatora. Dlatego po 
raz pierwszy czerwone litery 
PLO z trójzębem Neptuna u- 
mieszczone zostały na nadbu­
dówce.

O godz. 14.20 podchodzą ho­
lowniki „Żubr” i „Heros”, któ­
re wprowadzają statek do 
portu. Jeszcze raz elektryczny 
telegraf maszynowy na most­
ku m/s „Francesco Nullo” roz­
jarzy się czerwonym napisem 
„cała wstecz” i statek zastyg­
nie w bezruchu przy nabrzeżu 
wyposażeniowym „Komuny”. 
Jest godzina 15.25. Na nabrze­
żu zapalają się pierwsze świa­
tła, wszyscy składają sobie 
życzenia Dosiego Roku. Rze­
czywiście, przecież to Sylwe­
ster, ostatni dzień Starego Ro­
ku. Debrze, że zdążyliśmy.
STANISŁAW K. SZWENTNER

Gosposię na stałe lub do­
chodzącą przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Stary Rynek 
24. _ 12978g
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna zaraz. 
Dobre warunki. Poznań, I 
Reymonta 7 m. 3. 13076g
Przyjmę dozorstwo — 
warunek pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12768g.
Pani — średnie wykształ­
cenie, znajomość francu­
skiego, angielskiego przyj 
mie pracę (warunek po­
kój). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12769g.______ _ ____________
Potrzebna pomoc domo­
wa 3 razy tygodniowo na 
cały dzień. Ozimina 7 m.
1 (Winogrady), godz. 8— 
11. 12773g
Pomoc domowa docho­
dząca 2 razy w tygodniu 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Stary Rynek 43 m.
4. godz. 9—11.12789g
Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. Dzier­
żyńskiego 6 — Pracownia 
obuwia. 12796g
Repasarka przyjmie każ­
dą ilość pracy w dom.
Tel. 620-77. 12799g
Tokarz potrzebny zaraz. 
Nowicki, Poznań, Gwar- 
dii Ludowej 25, 12833g
Ucznia powyżej 16 lat 
przyjmę. Introligatornia, 
Ogrodowa 11. 12845g
Pracowników do gospo­
darstwa rolnego przyj­
mę. Zgłoszenia: Weso­
łowski, Poznań, Stary 
Rynek 92 m. 2. 12866g
Młody cukiernik poszu­
kuje pracy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 12879g.________
Ucznia przyjmie Pracow­
nia Tapicerska, Poznań, 
Garbary 53.12905g
Pomoc domowa docho­
dząca do 4 osób potrzeb­
na — referencje pożą­
dane. Poznań - Dębiec, 
Dzierżyńskiego 385 m. 14, 
godz. 18—20.12907g
Kulturalna w średnim 
wieku zajmie się domem 
i dzieckiem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 12923g._________
Pomoc domowa na wy- 
wyjazd do Warszawy po­
trzebna. Wiadomość: te­
lefon 639-89 lub Palacza 
124 m. 3.12921g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Grunwaldzka 
125 m. 2. 12516g
Opiekunkę do 1-rocznego 
dziecka przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: od godziny 17, 
Foznań, Raszyńska 15 m. 
4, Molenda.12952g
Potrzebna pomoc domo­
wa na 5 godzin, może 
być rencistka. Warunki 
dobre. Kniewskrego 24a 
ni. 17. Zgłoszenia godz. 
16—18. 12964g
Potrzebny pracownik na 
deputat w rolnictwie i 
dziewczyna (wolne miesz­
kanie). Brodowski, Kros­
no. poczta i pow. Wągro­
wiec. 12966g
Organista samotny (20 lat 
praktyki) przyjmie pracę 
w parafii wiejskiej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12970g.
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Zagłada
Toczące się w Brukseli 

od listopada do 23 gru­
dnia ubr. obrady nad 
zagadnieniami rynku 

rolnego Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej, (EWG) 
przyniosły uzgodnienie stano­
wisk w większości kwestii 
spornych. Starły się na tej 
płaszczyźnie interesy Francji 
i zachodnich Niemjec i nic w 
zasadzie nie wskazywało, że 
porozumienie zostanie osiąg­
nięte. Delegacja niemiecka 
nie chciała dopuścić do obni­
żenia ceny zbóż, które wyno­
siły w 1963 w jej kraju 11 
dolarów za cetnar wobec 8 
dolarów płaconych we Fran­
cji.

Dramatyczny przebieg obrad 
brukselskich, które w III de­
kadzie grudnia trwały nie­
kiedy do rana, odsłonił głę­
bię sprzeczności interesów na 
Zachodzie. Dotyczy to przede 
wszystkim rolnictwa. Rozpo­
częta ofensywa monopoli na 
małe i średnie gospodarstwa 
rolne niesie zagładę drobnych 
rolników.

Cza«opismo „Saturday Eve- 
n?ng Post” pisze. że: „tech­
niczny huragan w rolnictwie 
jest tak samo sib "V jak auto­
matyzacja w przemyśle i po-

farmerów
woduje szybkie łączenie farm 
(czytaj: likwidację mniej­
szych — red.) oraz zmniej­
szenie ludności rolnej prawie 
o 1 milion osób rocznie”.

W USA w ciągu ostatnich 
trzech lat od 1960 do 1962 r. 
zlikwidowano około 600.000 
farm, w latach najbliższych 
oczekiwana jest likwidacja 
jeszcze około miliona małych 
i średnich gospodarstw. We 
Francji jesteśmy również 
świadkami kapitalistycznej 
koncentracji rolnictwa i wy­
pierania małych i średnich 
rolników. W 1929 r. liczba 
gospodarstw powyżej hektara 
wynosiła 2,95 min. w 1956 r. 
liczba ta zmalała do 2,11 min. 
W tychże latach gospodar­
stwa poniżej 10 hektarów stra 
ciły 44 procent powierzchni, 
natomiast liczba gospodarstw 
powyżej 50 hektarów wzrosła 
o 70 procent. Proces likwida­
cji małych i średnich gospo­
darstw rolnych rząd francu­
ski przyspieszył przez wyda­
nie ustawy „o orientacji rol­
nej” i następnie noweli do 
nie.f „o przebudowie struktu­
ry rolnej”. W wyniku inter­
wencji państwa, według spi­
su przenrowadzonego w mar­
cu 196? r.. liczba zatrudnio­
nych na roli zmniejszyła się

jeszcze o 1,29 min. osób, to 
jest o jedną czwartą.

W rolnictwie zachodnich 
Niemiec również obserwuje 
się wzmacnianie wielkich go­
spodarstw, typu kapitalistycz­
nego, kosztem małych i śred­
nich. Od 1949 do 1960 r. licz­
ba gospodarstw o obszarze od 
0,5 do 10 hektarów, zmalała 
o 361.000. W okresie od 1949 
do 1962 r. opuściło gospodar­
stwa 1.5 min. ludzi zatrudnio­
nych w rolnictwie, to znaczy 
wywędrował ze wsi do miast 
co trzeci człowiek.

Pismo NRF-owskie — „Die 
Welt”, usprawiedliwiając ten 
stan rzeczy pisze, że „celem 
przebudowy struktury rolnej 
jest stworzenie gospodarstw, 
zdolnych do wytrwania w 
walce konkurencyjnej”.

Polityka „Wspólnego Ryn­
ku” zmierza do takich prze­
mian, które zmuszą około 8 
min. rolników we Francji i 
NRF, Włoszech i krajach Be- 
neluxu — do opuszczenia 
warsztatów rolnych. Monopo­
listyczny kapitał, wypędzając 
chłopów ze wsi, stawia ich 
niemal w sytuacji bez wyj­
ścia, gdyż miasta, w których 
wzrasta bezrobocie robotni­
ków przemysłowych, nie mo­
gą wchłonąć nowej masy, 
przeważnie niewykwalifiko­
wanych, ludzi.

HENRYK BARAŃSKI

Kupię silnik samochodu 
„Skoda”, kompletny ze 
skrzynką biegów, po ka­
pitalnym remoncie. Sza­
motuły, Rewolucji Paź­
dziernikowej 8. 12931g
Kupię ciągnik „Zetor” 
niski — rok produkcji od 
1958. Brzezie 3, telefon 
Szlachcin 4a, p-ta Szlach- 
cin, pow. Środa Wlkp.

12924g
Kupię samochód osobo­
wy „Warszawę” nową, 
najchętniej z PKO. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12943g lub 
tel. 421-55.
Kupię samochód „Mo­
skwicz”, ,,Octavię” lub 
.Spartak”. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12955g.
Kupię magiel ręczny du­
ży, w dobrym stanie. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12975g.

Okazja! Spiesznie sprze­
dam samochód osobowy 
produkcji amerykańskiej, 
marki Chevrolet w ideal­
nym stanie. Warsztat ślu­
sarski, Kościan, Surzyń- 
skiego 32. 12961g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w’ Poznaniu, 
ul. Tad. Kościuszki 57 — 
organizuje kurs dla pa­
laczy kotłowych i cen­
tralnego ogrzewania. 
Kurs rozpocznie się dnia 
9 stycznia 1964 r., o go­
dzinie 16. Zajęcia będą 
odbywały się w godzi­
nach popołudniowych. 
Zainteresowane instytu­
cje prosimy o kierowa­
nie zgłoszeń pisemnie 
lub telefonicznie do Za­
kładu pod nr 548-47.
____________ ________ KM 
Tańców szybko uczę: Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

10837g
Udzielam lekcji matema­
tyki, fizyki, chemii, ro­
syjskiego. Prądzyńskiego 
13 m. 2.12803g
Studium Języków Obcych 
ZNP w Poznaniu, ul. Ró­
żana 1/3, telefon 92-80, 
przyjmuje dodatkowe za­
pisy na kursy języka: 
niemieckiego, angielskie­
go i francuskiego, w po­
niedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od godz. 16—ij.

K61

K upię wózek na wyso­
kich kołach. Bogusław­
skiego 32 m. 2. 13068g
Betoniarkę, stół wibra­
cyjny oraz formy do wy­
robu pustaków „Alfa” 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12775g.
Kupię przyczepę do Pan- 
nonii w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12778g.
Kupię każdą ilość dźwi­
garów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12786g.
Kupie używany samochód 
osobowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12885g.
Kupię tokarnię. Oferty 
wraz z opisem i ceną kie­
rować do Biura Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 1? dla l?819g.
Kupię przenośny garaż. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
r:rvnwaldzka 19 dla 
12968g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres ’/« 
roku. Gwarancja wypro­
wadzenia się. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12800g.
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, c. o. — 
nowe budownictwo na 2 
pokoje z kuchnią, nowe 
budownictwo oraz jeden 
pokój oddzielnie — pil­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12805g. ________________  
Zamienię komfortowe 
mieszkanie w Gnieźnie 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12810g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne w Kołobrzegu 
na samodzielne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12812g.
Wiolonczelista Filhar­
monii Poznańskiej po­
szukuje niekrępującego 
pokoju sublokatorskiego. 
Informacje — oferty w 
sekretariacie Filharmo­
nii, Armii Czerwonej 81. 
__ ___________________12844g 
Małżeństwo poszukuje 
1—2 pokoi — kuchnia. 
(Chętnie opieka nad star­
szą osobą). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12818g.

Poszukuję pokoju dla sa­
motnego inżyniera. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla K63.
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, nowe bloki (Ła­
zarz) na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12903g.
Poszukuję pokoju z ma­
łą kuchenką, wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12914g.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Sw. Trójcy 7 
m. 1.12933g
Oddam pokój na kilka 
lat. Płatne z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12939g.

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA

W ŃOWJM 
!

Krajowa Loteria Pieniężna

K8796

Wózek dziecięcy nowo­
czesny sprzedam. Poz­
nań, ul. Poznańska 21 m. ! 
16.___________________ 12876g 
Sprzedam ciągnik „Ze- ' 
tor” T-25. Franciszek Sa- [ 
nok, Kosowo, poczta Ży- ' 
dowo, pow. Gniezno. 
_______ ____ ______ 12895g
Srutownik walcowy i sil­
nik 7 kW sprzedam. Soł- ; 
tyński, Poznań-Górczyn, j 
Górki 3. 12489g
Samochód „Wartburg” 
sprzedam. Radosna <4, I 
piętro, godz. 15—17. 12902g
Sprzedam pianino „We- 
stermayer” krzyżowe, w 
bardzo dobrym stanie. 
Kossaka 10 m. 4. 12925g
Sprzedam młodą krowę 
wysoko cielną. Poznań- 
Ławica (Wydmy), Sławiń­
ska 8, 12929g
Sprzedam maszynę dó 
szycia „Łucznik” elek­
tryczną z oświetleniem.
Sikorskiego 16 m. 8. 
___________________  12934g 
Sprzedam motocykle 
WSK (cena kupna 10.000 
zł; mały przebieg za 7.000 
zł. Junak prawie nowy 
19.000 zł. Sufinowicz, Pu- 
szczykówko. Wspólna 9. 
_________________  12954g 
Sprzedam telewizor 21- 
cali „Record II”, w ideal­
nym stanie. Tel. 653-26. 
_____________________12958g 
Psa — pinczerka sprze­
dam, młodego. Poznań, 
Umińskiego 25 m. 11, Si- 
bilski._______________ 12963g
Sprzedam fortepian kon­
certowy, krótki, skrzy­
dło, dobrej marki, pły­
ta metalowa. Wiadomość: 
Gniezno. Roosevelta 50 m. 
3, tel. 38-45. 129G9g
Sprzedam szafę cztero­
drzwiową (swarzędzka). 
Gwardii Ludowej 44 
m. 6. 13005g
Sprzedam piec stałopal- 
ny emaliowany, mało u- 
żywhny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13009g.

Pracująca poszukuje po­
koju w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12819g.

LoKalc

Zamienię samodzielne po­
kój, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo, nie 
spółdzielcze na równo­
rzędne tylko samodziel­
ne, nowe budownictwo, 
ewentualnie spółdzielcze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12942g._____ ______________
Małżeństwo poszukuje 
pokoju do 2 lat, gwaran­
cja wyprowadzenia się. 
Oferty" Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12946g._____________________
Dwóch panów (bracia) 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego umeblowane­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12S56g._______________ _ 
Mieszkanie dwupokojowe, 
Kuchnia zamienię na dwa 
jednopokojowe z kuch­
niami, samodzielne, e- 
went. jedna kawalerka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12959g.___________________  
Na 17 miesięcy poszuku­
ję niekrępującego poko­
ju. Gwarancja wyprowa­
dzenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12971g.

Spiesznie sprzedam 12 ha, 
łąką, zabudowraniem. Ka­
czmarek, Lutom, poczta 
Sieraków Wlkp. 384p
Kupię parcelę pod do- 
mek jednorodzinny około 
500 m2 — najchętniej uz­
brojoną — Grunwald, Ju- 
nikowo lub Górczyn. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12827g.
Sprzedam gospodarstwo 
18 ha, ziemia pszenno- 
buraczana, zelektryfiko­
wane, wodociąg, kanali­
zacja. Pomiń, Międzyle­
sie, poczta Damasłowek, 
pow. Wągrowiec. 12771g
Kupię dom jednorodzin­
ny, wyłączony, wolny, 
■wprost od właściciela na 
terenie miasta Poznania 
lub miejscowości z dogod­
na komunikacją. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12785g.

Małżeństwo studiujące po 
szukuje pokoju na dwa 
lata. Cena obojętna. Ed­
mund Kaczmarek, Ra­
cławicka 68. 12839g
Dwie panienki spiesznie 
poszukują pokoju. Ofer-i 
ty Biu.ro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12848g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne — pokój z ku- 
cimią, balkonem na dwu- 
pekojowe z łazienką, sa­
modzielne. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12853g._______________ 
Student poszukuje poko­
ju w okolicy Stalingradz- 
kiej. Cichej — na okres 
1 roku. Mogę zapłacić z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12854g.
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pustego poko­
ju na okres 2 lat (od 20. 
I. 1964) — rok płatne z 
góry. Peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12859g.
Zamienię mieszkanie w 
śródmieściu dwa pokoje, 
kuchnia, słoneczne, front, 
50 ms, i ptr„ wspólne 
przynależności na dwie 
kawalerki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dia 12867g.
Przyjmę na pokoje pa­
nie i panów. Gostyńska 
109 (Górczyn). 12869g

W Bydgoszczy mieszkanie 
dwupokojowe, konifort, 
nowe budownictwo } zaU 
mienię na podobne w Pol 
znaniu. Oferty Biurd 
Ogłoszeń, Grunwaldzka ip 
dla 12928g. ,
Przyjmę trzech panów na 
pokój. Włoszakowicka 3 
(Górczyn). 12781g
Zamienię duży pokój z 
kucimią, samodzielne, 
parter — front na dwa 
małe pokoje z kubhnia. 
.Samodzielne wzgl. pokój 
7, kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12795g.

Posiadam lokal (dzielni­
ca Grunwald) ciepły, u- 
zbrojony, na cichy prze­
mysł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, .Grunwaldzka 19 dla 
12871g.____________________  
Młode małżeństwo po­
szukuje mieszkania, chę­
tnie u starszej osoby — 
zapewni utrzymanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12878g.
JHłode, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje po­
koju na okres 2 lat. 
Płatne za rok z góry — 
gwarancja wyprowadze­
nia się. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12891g.
Pilnie poszukuję miesz­
kania sublokatorskiego z 
mekrępyją^cym wejściem. 
Czupry/iski, Strzelecka 
17 m. 25, tel. 840-11.
_____________________ 12915g
Oddam 3 pokoje z kuch­
nią, spółdzielcze, włas­
nościowe w Warszawie. 
Warunek odstąpienie 
2 pokoi z kuchnią w Po­
znaniu. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12893g.

Natychmiast sprzedam 
lVs ha wraz z zabudo­
waniami gospodarczymi. 
Warunki do uzgodnienia. 
Zgłoszenia: Kubiak, Ko- 
szuty, poczta Koszuty, 
pow. Środa. 12817g
Każdą ilość ziemi bura­
czanej w pow. Wągro­
wiec sprzedam. Górski, 
Nowowiejskiego 20 m. 11. 

_____  12825g 
Obiekt na ogrodnictwo, 
hodowlę przy Poznaniu 
sprzedam, wydzierżawić. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12847g.
Sprzedani gospodarstwo 
8.62 ha żywym i mar­
twym inwentarzem.
Władysław Siemiński, 
Parkowo, pow. Oborni­
ku.12849g
Kupię domek szeregowy, 
może być do wykończe­
nia lub połowę domku 
jednorodzinnego do 100.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
12851g.___________________  
Spiesznie sprzedam po­
łowę domku dwurodzin­
nego z ogrodem 2885 m2 
przy Poznaniu. Informa- 

1 cie: Poznań, ul. Zako­
piańska 79. I2861g
Sprzedam parcelę 785 m2 
przy ul. Czarna Rola — 
nadającą się pod budo­
wę. Helena Burzyńska, 
Poznań 10, Gnieźnieńska 
16 a m. 5. 12862g
Kupię działkę 1000—2000 
m2 na przedmieściu Po­
znania, ewent. z budyn­
kiem gospodarczym, do­
wolną zabudowy (na 
warsztat rzemieślniczy). 
Dojazd tramwajem wzgl. 
autobusem. Oferty z ce­
na Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12877g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną, zadrzewioną
Poznań - Minikowo. Teo­
fil Gradowski, Poznań, 
Opolska 53 m. 2. 12883g
Zamienię parcelę 1250 
m2, blisko Poznania na 
mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12909g. _
Zamienię domek, ogród 
własny (Poznań) na tra­
sie Gdańsk—Gdynia 
w Bydgoszczy. Poznań, 
Jasna Rola 6. 12918g
Kupię domek jednoro­
dzinny do wykończenia 
przy granicy Poznania. 
Wyczerpujące oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 12932{U________ 
Sprzedrm dwie parcele 
U 00 m2, jedna oparka- 
niona, zadrzewiona (dru­
ga nie). 2 km za Pozna­
niem. przy stacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12941g.
Działkę 4.099 m2, z nra- 

, wem zabudowy, dobra 
। ziemia, w Rokietnicy.
i min. od stacji sprzedam. 
(Informacje: tel. 653-76. oa
godz. 18. 12945g



Pracownicy poszukiwani

TECHNIKA DROGOWEGO z co najmniej 3- 
letnią praktyką przyjmie z dniem 1 lutego 
1964 r., POWIATOWY ZARZĄD DRÓG LO­
KALNYCH W KOŚCIANIE. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.

W78
KIEROWNICTWO SPÓŁDZIELNI USŁUGO­
WO - WYTWÓRCZEJ KOŁEK ROLNICZYCH
W' STRZAŁKOWIE, powiat Słupca
ZHTHZ *

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki płacy i pracy do omówienia 
scu. _________________________

przyjmie

na miej-
K104

STACJA HODOWLI ROŚLIN OGRODNI­
CZYCH W IŁOWCU poszukuje:

PRACOWNIKA z wyższym wykształce­
niem na stanowisko starszego asystenta 
(względnie asystenta) w dziale hodowli 
ścisłej.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracowników rolnych. Zgłaszać: Stacja HRO 
Iłówiec, poczta Pecna, stacja kolejowa Iłówiec,
tel. Czemniń 68. 13098g
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W POBIEDZISKACH, pow. Po­
znań przyjmie zaraz:

KIEROWNIKA PIEKARNI.
Zgłoszenia wraz z referencjami prosimy kie-
rować do Zarządu GS. W115

UWAGA! uwaga:

Pręgowany, mały miesza­
niec oraz inne bezpańskie 
psy (dwa boksery) ode­
brać w Schronisku dla
Zwierząt. 12900g
3 owce zginęły w okoli­
cy Edwardowa — Ławicy. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Wiosenna 
68, Krzyżaniak. 13085g
Zgubiono tramwaju
„czwórce” paczkę z poń­
czochami do repasacji. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Ul. Śniadeckich
,Swit”. 13091g

Zagubiono legitym. szkol­
ną nr 10/63 wydaną przez 
TKWP, uprawniającą do 
korzystania ze zniżek ko­
lejowych, Maria Panek, 
Chludowo. 12927g
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
— nazwisko Jolanta 
Wiethan, Poznań, pl. Ber
nardyński l a

Zgubiono
dany- 
dział

przez

10.
13014g

indeks wy-
i UAM wy-

ki i Chemii
Matematyki, Fizy-

nazwisko
Aleksandra Nowak. Ucz­
ciwego znalazcę proszę 
c zwrot. Paderewskiego 
H m. 11. 13007g

KIEROWCY ZAWODOWI, AMATORZY 
I MOTOCYKLIŚCI 

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW

organizuje

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE
z zakresu nowego Kodeksu Drogowego dla kie­
rowców którzy otrzymali prawo jazdy przed

1 kwietnia 1963 r.
Otwarcie pierwszego kursu nastąpi 
11 stycznia 1964 r., o godzinie 16 w
Z. D. Z., przy ulicy Kościuszki 57.
Informacji udziela i przyjmuje zapisy, Sekre­
tariat Zakładu, codziennie od godziny 8 — 20. 
telefon 548-47. K109

Zgubiono przepustkę
679 wydaną przez

Zamrażarki,

gaz”, Antoni Bukezyński.

;tKę nr ; z.amrazarK 
„Powo- I przenośne 
rzyński. wszelkiego

12930g
Zgubiono legitymację ko-
lejową nr 
przez ZUS 
sko Maria 
browskiego

7 wystawioną
— na nazwi-
Bogusz, Da-

14. 13088g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
v;ieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 12075g
Tłumaczenie wszelkich 
dokumentów, legalizacja, 
tłumaczenia fachowe — 
wykonuje Zespół Tłuma­
czy Przysięgłych, Poznań. 
Nowowiejskiego 9, tel. 
549-22. 12908g

w' zakresie 
wykonuje 
Chłodniczy,

| „JSzefina” szyję gardę-1 
I robę damską, modnie, ! 
I terminowo. Poznań, Łu- । 
; kaszewicza 3. 12965g I
Dysponuję zespołem mu­
zycznym na zabawy kar­
nawałowe. Gary, Jerzego 
1 m. 14. 12979g
Oddana w dzierżawę ga­
binet i pracownię den-
tystyczną. Informacje:
Halina Adolp, Słowac­
kiego 30 m. 5, tel. 430-85. 

13021g

w dniu 
gmachu

PAŁAC KULTURY
ZAWIADAMIA że organizuje

Kurs Tańca Towarzyskiego
Początek kursu 15 stycznia 1964 roku.

Zajęcia odbywać się będą 2 razy tygodniowo. 
> Kurs trwa 5 tygodni. Zajęcia prowadzą dyplo­

mowani nauczyciele tańców towarzyskich, in­
formacje i zapisy Referat Uczestnictwa P. K., 
pokój 51. Spotkanie organizacyjne dnia 17 stycz­

nia 1964 r, o godzinie 18 — pokój’103. 
,' K86

chłodnie 
i komorowe, 
typu usługi 
chłodnictwa 

— Warsztat 
Poznań,

Dzierżyńskiego 70. 12926g

[ Panna z gospodarstwem 
’ 6 ha poszukuje zamiłowa- 
| nego rolnika od lat 25—-35. 
I Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 383p.

Uwaga! Pomieszczenia na­
dającego się na ciemnię 
fotograficzną najchętniej

I Panna niebrzydka, wzro- 
I stu 158 z mieszkaniem 
( poślubi kawalera bez na- 
i logów do lat 36, chętnie 
' technika. Oferty Biuro 
j Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12813g. _

' Panna średnim wy-
Łazarz, Górczyn po-
szukujemy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12947g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we. welony, nakrycia do 
chrztu, stroje maskowe, 
ubrania, fraki, Długa 9.

12858g

| kształceniem, muzykal- 
' na, ładna, młoda pozna 

■ pana 'o dobrym charak- 
i terze, przystojnego (in- 
I żynier. technik) w celu 
I matrymonialnym. Oferty 

। Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12842g.

Chromuje oraz srebrzy 
części motocyklowe re­
flektory. Chromownia: 
■Wrocławska 25 (podwó-

Panna lat 25, z miesz­
kaniem, zapozna uczci­
wego i życiowo zaradne­
go kawalera, w celu ma­
trymonialnym. Poważne 
oferty kierować Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
w Poznaniu, ul. Mielżyńskiege 23 

zawiadamia
że dotychczasowe numery telefonów;
514 - 10 535 - 29 512 - 41 87-83
zostają z dniem 10 stycznia 1964 roku

zmienione na numer 543-31
Centrala łączy wszystkie działy.
'Klłt>

Przewielebnemu Duchowieństwu, Znajomym, 
Lokatorom, Przyjaciołom, Krewnym, za ser­
deczne dowody współczucia, złożone kwiaty 
i wieńce oraz oddanie ostatniej przysługi mo­
jej ukochanej żonie i matce, śp.

Jadwidze KurosińskieJ
z domu KOLANSKA

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ?-
składa

MĄŻ I SYN 
13016g

Józef Murzynowski
Józefa Meisnera

serdeczne podziękowaniePoznań - Piątkowo.
13090g

składa

na-

Irena Czyi
Z DOMU KUCZYŃSKA

nastąpi wyprowa-

kościele

Zofia ZeE^er

Poznań,
13093g

13H0gDnia 7 stycznia 1964 r. zmarł

WSPÓŁPRACOWNICYRADA ZAKŁADOWA
Personel

Pogrzeb 
rafialnym

Dnia 
trzona 
musia,

o godzinie 10 w kościele Św. Anny we Wronkach 
dzenie zwłok na cmentarz parafialny.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o godzinie 11 na cmentarzu 
w Pia.tkowie.

ŻONA
13013g

Dnia 6 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 84, mój ukochany mąż. 
nasz kochany ojciec i dziadek, sp.

O tym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Jan Swlekatowski
były kierownik BUAD-u i b. przewodniczący Rady Zakładowej

13083g dla 12940g.

Wacław Wrzesiński
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń-

skim, w piątek, 10 bm., o godzinie 11,30 a

Stanisława Jarzembskiego
zostanie odprawiona msza św. żałobna w sobotę.

o godzinie 8

Władysław Krause

Poznań, Dolna Wilda 16.

Kol. dr. B. Łajpowi
z porodu zgonu

Teodor Łdjp

Poznań, Szczecin, Warszawa, Stęszew,
■

żałobne zostanie odprawione w
Michała w sobotę, 11 bm., o

W drugą bolesną rocznicę śmieref mojego 
najdroższego męża, naszego kochanego wujka,” 
śp.

11 stycznia 1964

bożeństwo 
ściele Sw.
dżinie 6, 

o czym

Poznań, Łódź, Bydgoszcz, Chocianów, Berlin, Chorzów.

O tym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ* 

13132g

Dnia 7 stycznia 1964 r. zasnął w Bogn, nn 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, W bm.. o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarza na Dębcu, 
przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Sw. Trójcy na Dębcu. 
O tym zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ 

. lM23g

Za wyrazy współczucia i udział w pogrzebie męża, ojca, teścia, brata, 
szwagra, wujka, śp.

Franciszka Kaczmarka

Wielebnemu Duchowieństwu Ks. Władysła­
wowi Kosce, Pracownikom PBP „Orbis”, Krew­
nym, Przyjaciołom, Znajomym, Lokatorom za 
złożone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie drogiego męża, śp.

oraz Dr. Zdzisławowi Pukackiemu za troskliwą 
opiekę w czasie choroby,

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składa

Dnia 6 stycznia 1964 r. po bardzo długiej, ciężkiej, cierpliwie znoszonej 
chorobie rozstała się z nami na zawsze, moja ukochana żona, nasza 
najdroższa i najtroskliwsza matula i babunia, śp.

Bronisława Garbowska
Z DOMU JĘDRZEJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Masztalarska 5. Trzcianka Lub.. Nowy Dwór Maz. 131182

Dnia 7 stycznia 1964 r. odeszła od nas po długich i ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, córka, siostra, 
nasza ukochana matka i babcia, przeżywszy lat 57, śp.

Po nabożeństwie żałobnym, które zostanie odprawione w piątek, 10 bm.,

7 stycznia 1964 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa- 
Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza najdroższa ma- 
siostra, bratowa, ciocia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 66, śp.

Z DOMU KLUCZYŃSKA
odbędzie się w piątek. 10 bm.. o godzinie 15 na cmentarzu pa- 
Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ. CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

ulica Gwardii Ludowej 56.

W Zmarłym straciliśmy wartościowego i wzorowego pracownika oraz 
serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 stycznia 1964 r., o godzinie 15 na cmen­

tarzu na Górczynie.

PRZYM. ZRZESZENIA PRYW. WŁASC. NIERUCHÓMOSCI W POZNANIU
K130

Dnia 7 stycznia 1964 r. zmarł, opatrzony 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, mój

Luboń, Poznań, Łobżenica, Nowa Sól, Suchy Las. Swiniee, Gdynia.

Dnia 6 stycznia 1964 r. zmarł nagle

Wacław Wrzesiński
odznaczony Medalem 10-)ecia i Odznaką „409 lat Poczty Polskiej”, długo­
letni pracownik Okręgowego Urzędu Telekomunikacji Międzymiastowej 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego i cenionego pracownika i kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 stycznia 1964 r„ o godzinie 11,30 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO
OKRĘGOWEGO URZĘDU TELEKOMUNIKACJI MIĘDZYMIASTOWEJ 

W POZNANIU

W dniu 6 stycznia W64 r. zmarł śmiercią tragiczną pracownik naszych 
Zakładów

Zenon Wolniewicz
przeżywszy lat 29.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika 1 kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 stycznia 1964 r., o godzinie 14,30 
w Murowanej Goślinie.

DYREKCJA SAMORZĄD ROBOTNICZY
ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH POZNAŃ

Dnia 7 stycznia 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 72, nasz ukochany brat, szwagier, wuj i stryj, śp.

Stefan Tabert
długoletni pracownik służby zdrowia, odznaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi oraz Orderem Czerwonego Krzyża.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Junikowie, w piątek, dnia W bm. 
o godzinie 12,45.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 6 stycznia 1964 r. zmarł tragicznie, prze­
żywszy lat 59, nasz kochany wujek i kuzyn, śp.

z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

13U4g

iryrazp serdecznego współczucia

Kierownictwo
składają

Asystenci
I KLINIKI CHOROB DZIECI 

AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU

Sakramentami św., przeżywszy lat 69, 
najukochańszy i nigdy niezapomniany

mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, kochany dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

Jan Swiekatowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 stycznia 1964 r., 

tarnej na Górczynie.
Pogrążeni' w nieutulonym smutku

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI,

o godzinie 15 z kaplicy cmen-

i ciężkiej żałobie
WNUKOWIE I RODZINA

Dnia 8 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, 
droższy mąż i przyjaciel, ukochany ojciec,

opatrzony Sakramentami św„ mój naj- 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

powstaniec wielkopolski — odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Medalem za Wolność i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o godzinie 12,15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
Zona, syn i rodzina

GŁOS WIELKOPOLSKI redagufe Kolegium. Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Pcrzycki (z-ca redaktora naczelnego), Mieczysław Skępskł, Zbigniew 
Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 tęczy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8—17; redaktor naczel­
ny 657 76; sekretarze redakcp 648 85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro 
Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 । 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzie­

lają placówki „Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. o-n



TEATRY

I STYCZEŃ 

9 
czwartek

Juliana

Słońce: 8.01—15.38

ZDUŃSKA WOLA — „Wilki w 
nocy”; KALISZ — „W pustyni i w 
puszczy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Chcemy się ba­
wić”; CZARNKÓW — „Lot kpt. 
Loya”; „Ukryte skarby”; GNIEZ­
NO — Lech: „Rodzaj miłości”; Po­
lonia: „Zbrodnia”; GOSTYŃ — 
„Światła na mordercę”; JAROCIN 
„S. O. S. na Paćyfiku”; KALISZ 
— Wolność: „Trzecia licealna”; 
Oaza: „Powiernik pań”; KOS­
MOS — „Zacne grzechy”; Stylo­
we: „Spieniony nurt”; Syrena: „O 
chłopie co okpił śmierć” i „Flip 
i Flap na bezludnej wyspie”; KĘ­
PNO — „Rocco i jego bracia”; 
KOŁO — „Konik polny”; KŁO­
DAWA — „Młode zielone”; KONIN 
— Górnik: „Rzymskie opowieści”; 
Energetyk: nieczynne; KOŚCIAN 
„Synowie i kochankowie”; KRO­
TOSZYN — „Wozy jadą na za­
chód”; LESZNO — „Czego pragnie 
Lola”; MIĘDZYCHÓD — „Diabeł 
morski”; NOWY TOMYŚL — „Za­
bawna buzia”; OBORNIKI — 
^Kanciarze Sp. Akc.” i „Alicja w 
krainie czarów”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Ziemia aniołów”; Słońce: 
„Opowieść lat płomiennych” 
OSTRZESZÓW — „Ostatni kurs”; 
PIŁA — Iskra: „Kapral w matni”; 
Millenium: „Proces Oscara Wil­
de^”; PLESZEW — „Krążownik 
szos”; RAWICZ — „Biały ka­
nion”; SŁUPCA — „Śniegi w ża­
łobie”; ŚREM — „Czternaście 
dni”; ŚRODA — „Uczeń diabła” 
i „Jak zdobyć męża”; SZAMOTU­
ŁY — „O 6-tej wieczorem po woj­
nie”; TRZCIANKA — „Pan mar­
szałek i ja”; TUREK — „Zawrót 
głowy”; WĄGROWIEC — „Dzieci 
cyrku”; WOLSZTYN — „Modera- 
to Cantabile” i „Aby kwitło ży­
cie”; WRZEŚNIA — „Maria z 
krainy jezior”.

PADIO
WARSZAWA I: 8.05 Muz. i ak­

tualności; 8.50 — O sytuacji chrze­
ścijaństwa w Europie i Ameryce; 
9 — Dla klasy IV pt. „Fryszka w 
drukarni”; 10 — „Niemcewicz w 
Szkole Kadetów” — fel. W. Mitz­
ner; 10.10 — Publicystyka między­
narodowa; 11 — „Ren — Czara” 
opow. G. Geryszyna; 12.15 — „Rol­
niczy kwadrans”; 12.45 — „Na 
swojską nutę”; 13 — Dla klas IV 
pt. „Fortel generała Safana”; 14 
„Dotknięcie Midasa” fragm. pow. 
Carewa; 14.20 — „Z muzyki rosyj­
skiej”; 15.30 — Z życia ZSRR; 16 
Mel. tan. gra Ork. Ted’a Heath’a; 
16.15 — Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 16.35 — „Gdzieś w 
gromadzie”; 17.05 — „W kraju”; 
17.25 — „Wyraj” — fragm. 2 pow. 
E. Niziurskiego; 17.45 — Antena 
wynalazców; 18 — „Rytmy mło­
dych” 19 — Nauka jęz. ang.; 19.15 
Ze wsi i o wsi; 19.45 — Miniatury 
muzyczne; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Karol Maria Weber: „Wolny 
strzelec” opera.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
franc. — kurs wyższy; 8.35 — 
„świat w zwierciadle nauki”; 9.50 
Publicystyka międzynarodowa; 
10.30 — „Beginka z orszaku Kuin- 
Lin” opow.; 11 — Z twórczości S. 
Prokofiewa; 12.45 — Z muzyki pol­
skiej; 13.25 — Regionalna Kronika 
Kulturalna; 14.45 — „Błękitna szta 
feta”; 15 — Gra Zespół Jazzowy 
„FAR” z Wrocławia; 15.20 — Mel. 
rozr.; 15.30 — Dla dzieci „Piotruś 
i pani profesor”; 16.25 — F. Grofe: 
"Wielki Kanion Kolorado; 17.12 — 
Audycja publicystyczna z cyklu: 
„Inwestycje na cenzurowanym; 
17.25 — Konc. Pozn. Piętnastki Ra­
diowej; 18.50 — Uniwersytet Ra­
diowy z cyklu: „Drogi do Polski 
Ludowej” audycja pt. „Dwa pro­
gramy”; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
20 — Karnawałowa rewia orkiestr 
tanecznych; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Gra Zespół „Jazz Rockers”; 22.10 
„Hamulec bezpieczeństwa” słucho­
wisko wg opow. T. Kudlińskiego; 
22.40 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAN I PROGR. OGÓLNOP.: 

10.55 — Język polski — kl. VI; 
11.25 — Przerwa; 16 — TV Kurs 
Rolniczy; 16.45 — „Na półkach 
księgarskich”; 17 — Wiadomości 
TV; 17.05 — Dla dzieci; „Wypra­
wy TV przyjaciół”; 17.35 — „Przy­
gody dziwnego psa...” — film; 18 
„Kilka słów o programie TV”; 
18.15 — Progr. z cyklu „Takty i 
nietakty”; 18.45 — „Tele-Echo”; 
19.20 — „Spotkania z przyrodą”; 
19.50 — Dobranoc — Dziennik; 
20.30 — „Eksportowe nowości”; 21 
KOBRA — „Pomyłka, proszę się 
wyłączyć”; 22 — Wiadomości TV 
i PKF.

K. S. Ostrzeszów. — Plamy z 
kawy na białej sukience usunąć 
można, pocierając 1/8 1 ługu na 3 1 
wody. Następnie tkaninę wypłu­
kać w 10-procentowym roztworze 
antychloru i jeszcze raz w letniej 
wodzie. (2859)

K. K. z Kościana. — Kwiaty 
zimą należy podlewać wodą lekko 
podgrzaną, lub odstaną, tj. o tern, 
peraturze pokojowej. (2965)

Zasadnicza Szkoła Zawodowa d!a Pracujących Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa mieści 
się w nowym obiekcie, wybudowanym w zeszłym roku w Poznaniu. W doskonale wyposa­
żonej w pomoce naukowe szkole przygotowują się kadry do zawodu m. in. tynkarza, murarza, 
hydraulika. Obok budynku szkolnego mieści się hotel „Młodego robotnika" na 500 miejsc.

Fot. — K. Przychodzkł

Taniej nie znaczy gorzej
\Vczoraj na konferencji prasowej dyrektor Wojewódz-

’ kiego Zarządu Dyrekcji Budowy Osiedli Robotni­
czych w Poznaniu, Feliks Of ierski poinformował dzienni­
karzy o wynikach i osiągnięciach w budownictwie miesz­
kaniowym oraz zapoznał z tegorocznymi zamierzeniami.

W zeszłym roku DBOR-y 
działające w Wielkopolsce od­
dały do użytku rad narodo-

Ł K O g> Q Łł
NOWE SZKOŁY

OSTRZESZÓW — Ostatnio na­
stąpił odbiór techniczny nowych 
szkół podstawowych w Grabowie 
i Tokarzewie. Dotychczas dzieci w 
Grabowie uczą się w starym bu­
dynku nie posiadającym odpowie­
dnich warunków. (Hp)

DLA WYGODY MIESZKAŃCÓW
WRZEŚNIA — Mieszkańcy tego 

miasta z zadowoleniem przyjęli 
fakt otwarcia niedawno przez PSS 
punktu usługowego prasowania 
koszul męskich. Natomiast Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej otworzyło tu ekspre­
sową chemiczną pralnię czyszcze­
nia garderoby. (K. St.)

WŁASNA SIEDZIBA
KALISZ — Nowy rok przyniósł 

działaczom kulturalnym pożytecz­
ną placówkę. Jest nim nowocze­
śnie urządzony Miejski Dom Kul­
tury, w którym pomieszczenie 
znalazły m. in. ogniska plastycz­
ne i jnuzyczne, zespoły muzyczne 
i teatralne oraz kawiarenka.

NA SCENIE „KANADA”
WRZEŚNIA — Po raz pierwszy 

w tym roku — 15 bm. mieszkańcy 
będą mogli oglądać sztukę Jana 
Kurczaba pt. „Kanada”. Sztukę 
tę wystawi Państwowy Teatr im. 
Aleksandra Fredry z Gniezna.

(K. St.)

ODZNACZENIE POWSTAŃCA
KROTOSZYN — Z okazji ob­

chodów 45 rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego prezes Oddziału 
Powiatowego ZBoWiD, zasłużony 
powstaniec Walenty Karpiewski 
odznaczony został Odznaką za Za­
sługi w Rozwoju Województwa.

(fk)

Wmraj 
pisali do nas...

• Barbara Z., że wentylacja 
nawet w przebudowywanych 
ostatnio w lokalach i instytu­
cjach nie jest najlepsza. Na 
przykład w pomieszczeniach 
poczty przy placu Wiosny Lu­
dów w Poznaniu duszno jak w 
tropiku. Coś zróbcie, by chociaż 
w małym stopniu zniwelować 
zaniedbania architektów.

• O braku leku pod nazwą 
Isopienalin Polfa produkcji 
Warszawskich Zakładów Far­
maceutycznych donosi nam 
Karol M. prosząc jednocześnie, 
by ten dobry środek przeciw 
duszności znalazł się wreszcie 
w aptekach.

O Z wyjątkową grzeczną i 
miłą obsługą spotkałam się w 
drogerii „Uroda" przy ul. Ar­
mii Czerwonej przy „Orbisie” 
w Poznaniu — pisze do nas 
Czytelniczka Zofia K. i doda- 
je: — Nie myślcie, że jestem 
idealną klientką. Lubię prze­
rzucić wiele drobiazgów za 
nim dokonam zakupu.

• Czytelnik E. P. propo­
nuje, by w Poznaniu powołać 

J do życia „klub taksówek ozna­
czonych”, których kierowcy 
wyróżniają się grzecznością i 
sumiennością. Byłoby to na. 
wzór wrocławskiego „Kierowi 
cy-gentlemana”.

• Zakończyła stary rok o- 
choczo Ochotnicza Straż Po­
żarna w Mikstacie. Natural­
nie zabawą — z alkoholem. 
Nie byłoby w tym nic złego, 
gdyby z tych napójów nie ko­
rzystali chłopcy ze szkół śred- 

t nich. Czytelnik z Mikstatu 
proponuje, by zabawy ze sprze 
dążą alkoholu młodzieży były 
zakazane także w Mikstacie. 

wych, spółdzielni mieszka­
niowych oraz zakładów pracy 
6 709 izb mieszkalnych. Jed­
nocześnie rozpoczęto budowę 
dalszych 10 tysięcy izb. Na 
ten cel wydano około 280 min. 
zł. Średnio koszt 1 m2 po­
wierzchni użytkowej wyno­
sił 2169. Tymczasem w la­
tach poprzednich kształto­
wał się on następująco: w 
1961 r — 2 292 zł, a w 1962 
r. — 2 252 zł.

W obecnym roku zaplano­
wano oddać do użytku goto­
wych izb 9 843, a rozpocząć 
8 988. Na realizację tych za­
dań przeznacza się 295 min. 
zł. Jak z tego wynika w po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
tegoroczne zadania rzeczowe 
są znacznie większe, przy nie 
zbyt podwyższonym limicie 
inwestycyjnym. Uzyskanie ta­
kich efektów jest możliwe 
dzięki obniżaniu kosztów 1 
m2 powierzchni użytkowej w 
ogóle, a szczególnie przez 
wprowadzanie budownictwa 
oszczędnościowego. Budo­
wa tą metoda nie może jed­
nak wpływać na obniżenie 
standardu mieszkaniowego.

Ubiegły rok stał się jakoby 
zaczątkiem tego budownictwa 
chociaż i w poprzednich la­
tach starano się obniżać ko­
szty budowy. W 1963 r. np. 
oddano dwa bloki mieszkal­
ne do użytku w Kępnie i Kro 
toszynie, w których koszt 1 
m1 powierzchni użytkowej wy 
nosił 1 888 zł.

W zeszłym roku uchwałą 
rządu wprowadzono do planu 
budownictwo oszczędnościom 
we. Ustalono że ten system 
obejmie 30 procent całego bu­
downictwa planowanego w 
Wielkopolsce. Tymczasem 
efektów z tego budownictwa 
uzyska się w tym roku 42 
procent (koszt 1 m2 powierz­
chni użytkowej nie przekro­
czył 1900 zł).

Najwięcej izb mieszkalnych 
w województwie poznańskim 
powstaje w Koninie. Na 14 
bloków rozpoczętych w 1963 
r. 8 buduje się systemem 
oszczędnościowym. W tym 
roku przystąpi się do budo­
wy dalszych 21 bloków w 
Koninie, z tego 10 powstanie 
w ramach budownictwa 
oszczędnościowego.

Proces przekształcania świadomości 
ludzi jest znacznie wolniejszy niż 
proces dokonujących się prze­
mian natury gospodarczej. Toteż 

ogromnie ważna jest działalność instytu­
cji czy organizacji, które proces ten przy­
spieszają. Do nich należą przede wszyst­
kim biblioteki. Upowszechnianie czytel­
nictwa i planowa praca nad kształtowa­
niem gustów i potrzeb czytelniczych jest 
jednym z najważniejszych czynników 
kulturotwórczych w naszym kraju.

W województwie naszym (bez Pozna­
nia) pracuje 428 bibliotek oraz około 2000 
społecznych punktów bibliotecznych. 
Zgodnie z planem, przewidującym punkt 
biblioteczny w każdej wsi zamieszkałej 
przez ponad 50 mieszkańców, brakuje 
nam jeszcze 1500 punktów bibliotecz­
nych. Nie tylko jednak sieć bibliotek jest 
sprawdzianem stanu czytelnictwa, ale 
liczba i rodzaj czytelników. Chodzi prze­
cież o to, by książka dotarła do tych śro­
dowisk, którym jeszcze kilkanaście lat 
temu potrzeba czytania była obca. Aby 
dotarła przede wszystkim do czytelnika 
wiejskiego.

Z bibliotek naszego województwa ko­
rzysta 176 tysięcy czytelników wiejskich. 
Jest to 13,5 procent ogółu mieszkańców. 
Dla rozszerzenia kręgu czytelników, a 
także dla spopularyzowania książek naj­
wartościowszych bibliotekarze podej­
mują szereg akcji. Organizują konkursy, 
spotkania z pisarzami, dyskusje, wieczo­
ry poezji itp. W ubiegłym roku z inicja­
tywy „Dziennika Ludowego” oraz Wy­
dawnictwa „Iskry” — biblioteki gromadz­
kie wzięły udział w Konkursie „Złoty

Ponadto w Wielkopolsce 
ukończono w 1963 r. 33 szko­
ły. Również i tu zanotowa­
no już pewne oszczędności w 
kosztach budowy jednej izby 
lekcyjnej. W 1961 r. średni 
koszt 1 izby wynosił 646 500 
zł, a w ubiegłym roku — 
508 tysięcy zł. (an)

Konkurs na pamiętnik 
samouka

Instytut Pedagogiki w Warsza­
wie rozpisał konkurs na pamięt­
nik samouka. Konkurs ma za za­
danie pomóc naszym pedagogom 
szerzej poznać potrzeby i trudno­
ści, z którymi boryka się młodo­
ciany czy dorosły człowiek, zdo­
bywający podstawy wykształcenia 
poza szkołą. Konkurs wykaże też 
niewątpliwie, jaki wpływ ma sa- 
mouctwo na życie rodzinne, pracę 
zawodową i społeczną samouków i 
na dalszy ich rozwój. Udział w kon 
kursie może wziąć każda osoba 
powyżej lat 25, która zdobyła ele­
mentarne wykształcenie w Polsce 
Ludowej poza szkołą podstawową, 
a więc zupełnie samodzielnie.

Za najlepsze pamiętniki zostaną 
przyznane nagrody pieniężne. 
Przewiduje się też różne nagrody 
książkowe. Prace należy posyłać 
pod adresem Instytutu Pedagogiki 
— Warszawa, ul. Górczewska 8, do 
końca maja br. (az)

Szkolenie 
rolników na wsi

Ostatnio odbyło się w 
Ostrzeszowie kolejne posiedzę 
nie Komitetu d/s Rolnictwa 
przy KP PZPR. Tematem 
obrad była analiza przebiegu 
szkolenia rolników na wsi.

Na 71 zaplanowanych szko­
leń w 1963 r. odbyło się 68, 
które obsługiwane były przez 
agronomów oraz aktyw rolny. 
Tematem zaś szkoleń była 
sprawa zabezpieczenia bazy 
paszowej oraz wprowadzania 
agrominimum. Najlepiej ze­
brania te przebiegały we 
wsiach Siedlików i Biskupice 
Zabraryczne. Gorzej nato­
miast z frekwencją było w 
gromadzie Kobylagóra.

Komitet d/s Rolnictwa omó 
wił także tematykę szkoleń 1 
na najbliższe miesiące. W 
styczniu br. np. przedyskuto­
wana będzie sprawa stosowa­
nia nawozów sztucznych oraz 
uprawy ziemniaków, (hs)

Złote kłosy 
wiejskim czytelnikom 
Kłos dla Twórcy — Srebrny dla Czytel­
ników”. Konkurs miał za zadanie spopu­
laryzować współczesną literaturę polską. 
Wpłynęło nań 22 tysiące kuponów (1232 
z naszego województwa) reprezentują­
cych zarówno opinie indywidualne jak 
i zbiorowe. „Złoty Kłos” zdobyła książka 
Marcjanny Fornalskiej „Pamiętniki Mat­
ki”.

Masowy udział w konkursie zachęcił 
organizatorów do kontynuowania tej for­
my popularyzacji literatury współczes­
nej. W bieżącym roku poszerzyła sie gru­
pa organizatorów II etapu Konkursu 
„Złoty Kłos dla Twórcy — Srebrnv dla 
Czytelników". Poza „Dziennikiem Ludo­
wym ’ w jej skład weszło Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, Dom Książki oraz 
Związek Młodzieży Wiejskiej. Wśród 
dwudziestu autorów, których książki 
znajdują się na wykazie konkursowym, 
widnieje również nazwisko poznańskiego 
pisarza Eugeniusza Paukszty prezentują­
cego na Konkurs jedną ze swoich ostat­
nich książek „Wszystkie barwy codzien­
ności”.

Zainteresowanie konkursem jest w tym 
roku bardzo duie. Biblioteka Wojewódzka w 
Poznaniu rozprowadziła już około 8 tysięcy 
kuponów konkursowych. W bibliotekach gro-
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Clochemerle
„Akcja” rozpoczyna się w 

czerwcu 1963 r. Do domu pod 
numerem 13 przy ul. Woźnej 
w Poznaniu wkroczyły ekipy 
Dzielnicowego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlane­
go, mającego dyrekcję przy ul. 
Mostowej 19 (Stare Miasto). 
Rozpoczął się długo oczekiwa­
ny remont kapitalny. M. in. 
w małych pomieszczeniach na 
półpiętrach, oznaczonych dwo­
ma zerami. Wymieniono stare 
urządzenia sanitarne na no­
we. Aż tu, nagle, ni stąd ni 
zowąd, pod koniec września 
ub. r., robotnicy z przedsię­
biorstwa remontowego przy­
stąpili do demontowania do­
piero co założonych urządzeń.

Zaskoczony p. Florian K., 
jeden z mieszkańców remon­
towanego domu, zapytał wte­
dy przedstawicieli przedsię­
biorstwa, dlaczego likwidują 
potrzebne „przybytki” na pół­
piętrach. „Bo w zamian za to 
urządzimy wam ubikacje w 
kuchni (!). Będziecie mieli lep­
szą wygodę”. Zdumiony p. 
Florian K. początkowo przy­
puszczał, że to jakiś, wątpli­
wej jakości, kawał. Nieba­
wem okazało się jednak, że 
przedstawiciele przedsiębior­
stwa remontowego bynaj­
mniej nie żartowali. W rezul­
tacie zlikwidowano ubikacje 
na półpiętrach (mimo prote­
stów p. Floriana K.) i prze­
niesiono je do... kuchni.

Czytelnik zaczął więc inter­
weniować we wszystkich moż­
liwych instancjach. Zgłosił za­
żalenie do Dzielnicowego Za­
rządu Budynków Mieszkal­
nych (inwestor remontowane­
go domu), prosił o wyjaśnie­
nie podstaw prawnych skan­
dalicznej translokacji ubika­
cji. Pominięto to milczeniem. 
Nie otrzymał także odpowie­
dzi na zażalenie złożone przed 
5 miesiącami w Oddziale Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej - 
Stare Miasto. Wreszcie posta­
nowił interweniować w Wy­
dziale Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury Prezy­
dium RN m. Poznania, który 
szybko zainteresował się spra 
wą i zobowiązał Oddział Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium DRN - 
Stare Miasto do wydania nie­
zwłocznej decyzji nakazującej 
przywrócenie przedmiotowych 
pomieszczeń do stanu pier- 
zootnego, a wobec winnych 
niewłaściwego prowadzenia 
robót z pominięciem obowią-

Fot. — K. Przychndzki

przy Woźnej
zujących. przepisów, polecono 
zastosować sankcje karne.

Rezultat? Do dziś w domu 
przy ul. Woźnej 13 nic się nie 
zmieniło. A Oddział Budow­
nictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury Prezydium DRN nie 
raczył nawet udzielić odpo­
wiedzi na zażalenie, złożone 
tam w lipcu ub. r.

Poza przekroczeniem prze­
pisów prawa budowlanego i 
lekceważeniem postanowień 
Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego, sprawa ta ma 
jeszcze inny aspekt. Streścić 
go można w pytaniu: kto po­
kryje koszty kilku niepotrzeb­
nych przeróbek pomieszczeń 
sanitarnych? M. I.

Współzawodnictwo 
wśród ZMS-owców

Komitet Miejski ZMS w 
Lesznie, który skupia obec­
nie w swych szeregach 2 ty­
siące członków zwrócił uwa­
gę w swej działalności szcze­
gólnie na tnobilizację mło­
dzieży do realizacji zadań 
produkcyjnych oraz pracę 
ideowo-polityczną.

Sprawie właściwej realiza­
cji przyjętych zadań poświę­
cono ostatnio plenarne po­
siedzenie Komitetu Miejskie­
go ZMS. W toku obrad pod­
jęto szereg wniosków m. in. 
dotyczących współzawodnic­
twa o miano brygady pracy 
socjalistycznej. W Lesznie ten 
zaszczytny tytuł zdobyło do­
tychczas 6 brygad, a dalszych 
27 ubiega się o to wyróżnie­
nie.

W minionych latach le­
szczyński ZMS inicjował oraz 
brał aktywny udział w wielu 
akcjach i ciekawych impre­
zach. Np. w obozach, zorga­
nizowanych przez KC i KW 
ZMS, uczestniczyło ponad 40 
młodych z Leszna. (R)

U-ktadania
Budowa nowego osiedla miesz­
kaniowego w Poznaniu przy ul. 
Świerczewskiego nadal trwa. Jak 
na razie jest to największe i je­
dyne osiedle, na którym bloki 
powstają z wielkich płyt. Na 
głównych ciągach ulicznych 
między blokami, najczęściej po 
wprowadzeniu się lokatorów do 
domów ekipy drogowe przy­
stępują do układania nawierzch­
ni. Na zdjęciu brygada przy 

pracy.
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madzkich i punktach wiejskich odbywają się 
spotkania z pisarzami. Kilka spotkań z czy­
telnikami powiatu szamotulskiego i koniń­
skiego odbył Eugeniusz Paukszta. W powiecie 
ostrowskim, tureckim i nowotomyskim spot­
kał się z czytelnikami Jerzy LoveU. W stycz­
niu odbędą się spotkania z Jarosławem Iwasz­
kiewiczem. Największe zainteresowanie kon­
kursem wykazuje powiat Nowy Tomyśl, gdzie 
do prac organizatorskich poza bibliotekarzami 
włączyły się organizacje młodzieżowe oraz 
uniwersytety powszechne TWP. Biblioteka 
Powiatowa wydaje tam stały biuletyn infor­
macyjny na temat, konkursu, zespoły recyta­
torskie liceum przygotowały program zawie­
rający poezje Broniewskiego, Wygodzkiego 
i Dobrowolskiego, których zbiórki poezji znaj­
dują się na wykazie konkursowym. Radio­
węzeł popularyzuje książki pisarzy biorących 
udział w Konkursie. We wszystkich bibliote­
kach gromadzkich powiatu nowotomyskiego 
tworzą się zespoły Czytelników dyskutujących 
przeczytane książki. Ten piękny ruch umy­
słowy, rozwijający się na tle konkursu, przy­
czynia się do wzrostu czynów społecznych na 
rzecz budowy biblioteki powiatowej. Dotych­
czasowe prace przy niwelacji terenu i zwózce 
materiałów budowlanych, wykonane przez 
członków ZMS Nowego Tomyśla mają wartość 
około 200 tysięcy złotych.

Wszystko wskazuje na to; że złote 
i srebrne kłosy pięknej akcji popularyzo­
wania książek polskich pisarzy współ­
czesnych przyniosą obfite plony. Poszerzą 
krąg ludzi szukających w książce przy- 
j a cielą i doradcy, pozwolą im przeżywać 
głębiej i piękniej życie.

BARBARA MOSIĘŻNA


